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• m u  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni łk,  pocztową 12 o-
lelno Mn (Jtaiu , o ile » p u  .tarczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z pr.eey
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 Q Admłnlatraeya ..CZABU*, t n d z l e l ^Mff atyl  prayjmnie «ię aa

miejsi* wieraw to U m  drobnym S ta m l f tn S  S5bnyST?a2
~* "« 6 «nt -  ■ • * « » « •  C“  8 rtronmoy ditenn.ka) od ogłomeQ*  i v p.) przyjmuje

» 50 oent. od 100 egiem, dla mu scowych pro-
L.«1aA n*vakav.Ain IMlflltOWVBl* 0 |< O l iC B t *  t

raz po 5 ont. •
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■ie za oeno 1 <>d 100 e^Łem* dla *&iuiejscowyi
numoratorow. -  NalełytoM upraasa się «»*

K r a k ó w  6  s i e r p n ia *

Przegląd Polityczny
anstryacko-węgierska zajnmj® się dziś

| był "k iedy  ^ o g o  “o d w i d z ^ ^ ń e m ' riowim co
V i  1  nawet podać obszerwćj; co zaś mo- I robił, trudno nawet pou nie dowie-

uarcbowie ze sobą m podadzą, będzie
o tern się nie dowie­

my. bo w szystl 
kos

***  ̂ . * a u . . . nln Uoplinin f .inalrn

ja k  trafnem korzj staniem z sprzyjających 
okoliczności, i tu br. Taaffe okazał się już

m f j.,-r*

mężem stanu. .
Cóż widzimy dale j?  Oto dwa czynniki,

i Jnuii i Ina pięciu zdobyć się zdołano i na tej skromnej 
bitny ceł, prócz zamiaru pokazania « « .‘ fikoWa-Hiczbio zamierzył książę ogianiczyć się tymczaso 
wyjścia z zaczarowanego a  zarazem nijr«yna do.|w o. Ale i w gronie ministrów prowizorycznycn 
nego koła mnrów pałacowych. Z Jaro*“ ™ , J 0k iia l«  się już potrzeba zmian. Mówią o zastą
noszą onegdaj, że Car przyjmowany był z . ,  pienia ministra JRemelingena Demontowiczem, da btóre ksżdv  na swój sposób, w rogiem i a  naw et

.................  .■ « * * "  >“ ">>»*• * n a c W k L m  k to»h r,i Do-d.kow. Kor- *1° ”  ”  ; L ,  J „ L  dla polityki ugodo-
V, z okolicy i przyjmował marszałka szlacmy : sakowa, a tymczasowego ministra spraw zagra groznem i u3 3 „ ła -k aw io n e  naizuneł-

tylko czczą kombnacyą. ż o- naczelników władz, a burmistrz podał ®n ̂ ' L i c z n y c h  Stojlowa, Welkowiczem, który dotyeh- * ej: W ęgry  Berlin u łaskaw ione najzupel
Według dzienników wiedeńsk i®* nrIe- sól. Car znajdował się na nabożeństwie w ka I ^  8prawand budowli publicznych kierował. I njei i m e ty lko nie p rzeszkadza jące  dziełu  

Cała prasa anstryacko-węgierska “ ^ ^ . " ' ^ “mulstzteczne postanowienie ód powięk- drze i zwiedzał klasztory. Pod przewodnictwem exaicby bułgarskiego, któ T  ff, g0 ale  pom agające mu potężnie
zjazdem monarchów w Gastein,^a p rz jp iJ  J  dników w ministerstwie , 3 am8X r achunkowe- , „two- U g o  powrotu z Wiednia w tych dniach oczekują, ^  fron ta . T o  dopraw dy
Znaczenie polityczne, ocenia je, każdy dziennikwe I08tanio pe«o°al departameutn „ yczynJ  Gambetta rozpoczął kampanię wyborczą utwo I S  d celem aorgacil0wania kleru ją*  B»mą * “  ale też obok nich i
dług swego stanowiska P Etycznego. Wiener Abend 7 oknpacya boSdacka stala się £  j  7̂ .  rzeńiem komitetu propagandy wyborczej, » J *  bułgarskiego i uregulowania wszystkich spraw du- k ilka  łutów  8^ ^ i a ,  umu ie b y
post stwierdza tylko co następnie: . nBi. ^ ’możenia się prac zarz^ \ 7 AJ DOwołauych około trzymują, jest on nietylko dyrektorem komitetu, h krajowych. U  jak ie  najm niej pół funta rozu  , y

„Ze szczerą radością przyglądają się Judyjm j  tu rachnnkowego ma być powoi y U  jedynyin jeg0 całonkiem czynnym, bo R<pu Jak djn08Łą do Pressy z Zofiij pobyt znacznej L m isrkow auem postępowaniem  nie zr
świeższemu serdecznemu spotkaniu swoich uk ocna-1 owyCb urzędników. . . . .  _ YiihAblique franmise nic wymienia członków tego »o- 0fi0erów rosyjskich w Bnłgaryi jest za- raCŁej nie narazić tych awocn
nych monarchów, których zjazd, jak przed laty, | ‘u„ n o w y ^ { ^  ministerstwie cśwmty | ’AXm ai(k_ ̂ U acva wyborczą, po- \ ^ -------- « i .  „ 4i i 4.  j ------; «, IsoDie > 8 « ^ ^ ir ..liw o -
tak również teraz daje świadectwo '
Węzłów przyjaźni, łączących obu 
państwa pod ich nądami zostające

Wou,g» » ju « u  i “  * "  I S t o l .  .1, .g i ti^ o u , t g m W .  w okolicucb | P ; « 8“ “ W e " »
k» trwałości zbawiennćj dla obu Paóost^ 7V t6j 8p0 I Dzienniki zapewniają, «»iT la w y  Radź'e pań-1 i uczcie na cześć Gambetty, bo arimą ^  r —  t p irota;  - - -  - I _  -w _ hie Berlina i Pesztu

Z szczególnym naciskiem podnoszą pr y .J ^k. L zych projektów, jakie rząd pr ^gich oszcze-Ua mieszać się w politykę, ale u r z ę d y  ps' , j |  R(. d aerbski życzy sobie bardzo uregulo- Nie mieć przeciw Wiedniu
•obuości spokojny, czysto konserwailyw y ^  l twa, będzie projekt o poczto y I wyjmnjąc podsekretarzów stanu, towar y y ̂  Włnia 8to8Unków Kościoła katolickiego w Serbii to dla gabmetu autonomicznego
®̂r nrzviażni anstryacko-niemicckiej, p  IHnnici.  _ji_i_ iakbv ewardye jego przybo • __I ze stolica Apostolską, przyczeml •„_r,Bnfti;fa o iła . to bardzo poważna ę

Dzienniki zapewniają
°k N ie mieć jr ie c iw  s^bie Berlin*

£  s c 1 i d“£ i raw. rtk„ » yD k o , - w *
•• m S S U  * * » » ’ ■ " ‘ i Z Z t -  dey i . S  prekoW .CJ. k .i,cia .re,b ,,kup»
"•póln.go działania ze .priymiernonomz m  dei,skiego OaDglbanera.
•‘wami. Pester Lloyd pisze w ić) sw  ■ n i z  , h ]iń ki d , wy l w której dotknął wprawdzie przyjaciei*^^ I biskupa Strossmajera.
^  ^  inne państwo chce dodać ‘e ^ ą j  ^ g  ^  ś Ł o f ą  sunków 'wiążących go z Grcvym ^  PB°,. | przez N o r d d . ^ . Z t g .

ituie do zrozumienia, M i «  8 ł  J w , cigk na takl0 reformy, na które ś  /

lnie wyjmując pooHciircutiiUT, amuu, -- - wa iwania stosnnaow ivoscioia saioncaiegu w owmi u ia  gauiuciu     o
ie- Gambecie, jakby gwardye jego przyboezn • i porozamienia zo stolicą Apostolską, przyczemIniep08p0lita s iła , to bardzo pow ażna rę-
j .  I .— t wzniesiony przy ncwie przez barm* |p ragflj0> by uzyskać zezwolenie na utworzenie o- k tó ra  dozw ala spokojnie patrzeć

10 dla Grćvego? jak dla Gambetty | sobnego biskupstwa albo wikaryatu serbskiego ij J ’ • n rzvszłość. A rękojm ia ta
Izby mowę tFw ajJą  blisko pó»orej LddiW enla takowego od dyecezyi diakowarskiej i beapiCOMW w ^  J

rlnt.knał wmawdzie p r z y j a c i e l s k i c h  sto  ̂ strossmajera. Jest to wiadomość podana z każdym  duitm  zdaje s ię  w zrasiac  i
zez Nordd. allg. Ztg. lać, i ona w znacznej części je s t  puklerzem ,
Komisya złożona z oficerów sztabu serbskiego IQ k tó ry  odb ija ją  się  w szystk ie  zatru te

■ _ł _ J _ ZTl 2 — _ »_ 1 . <1 nk*nnio rt/1  v a r r s .  I — > • 1_____  li  no_

mię 
wie-1 toast 

1 równo 
lze8

•vBjrn |QD 1UUV ^  DiCgOj

P°witanąby została z pewnością
tlnpi '7  . n71r.nl, «

du wojskowego pruskiego 100,000 sztuk karabi-1s 
nów systemu Mausera, o ile takowe uzna za nie- rainej.

“osi się to także do Włoch. Hr. Taaffe pod każdym względem dobrze
'poUtik^z ^okohcznoścPzjazda w Gastein rzuca I że ,I8̂  l®gUm“‘az za4 gdy ‘list ten stał się przed-ljak izoę “epJl‘0 kf u(aka poniósł w senacie Pr0le8M “"źaraź po uregulowaniu ostatecznem granicy buł-|trgfij Dzialauie jego  zbiegło się z wiel-

. s l a* «  n •' -  ciw liberałom. Nie podobna, aby walcząc„ o  « n » k « Ł ; h b”'  B" '8,ryi-

*e slowiańskiój A ustryi,i odpowiada sama na nie. mio dliennmow w m u * ^ -  liberalnej Idałyby
"Jeśliby br. Taaffe starał się zrobić z Austryi p*ńJdo niego u w prasie li^ram ej. IUalyoy

nM?ńi ł°Wiafńl kie’ J n S i  ^  dawałoby Niem-1 Nordd. allg. f Z t g j n *  kanclerza i I Postawił on ^JgUdu n a >  I owym Jorkn otrzymano wiadomość z Limy, I ^ ”^ 7 ' "u s ie b ie , uie czuł oń w strę tu
com żadnego powodu do jakiegokolwiek miesza- U « c  ‘yc cza8®“ ż położyć kres samowoli ich, która C z ę ś c io ^ ^ o n n  więk8S0*cj I stolicy Peruwii, że przybyły tam świeże wojska L Q njch  w szęd z ie , a  zw łaszcza w A ustryi.

»*V “k ito  1 p S S i.T 1...*  1“ *'?̂ “ *T  ’*k S t o ^ » ™ l t o p S t o ? ^ ó ^ t o ^ b o i ń k ^ b l | { ; * ^ ^ d“ ^ S ik i c X K > i  tokutlkolw iek ono go dotyk». Nienawiść do U-

SŁS.TK ssifJAi— *“  " 8 M ,m  a
ais - “ , . , 1. 0. i -  « s ł S s - ■ s w  h K  r S S S S f c ;  W J  - s *■ _______________________________________ W - " ' -  id *ie . n  “ e nl? t
c h u c o ł r i > n e r ^ « ^ ^ P ,8“ f 6łoTw ielu lat na- piero w styczniu. Knrnm naznaczony h ie ja S e  podobieństwo między dySaturą Gam- U ą tp liw e  s c i , iż milszym m u je s t  obecnie
tdlg. z tg  o zjeżdzie w G astein-n  ńrod- Kanonik strassburski Dr K ^ m  nwuMM y l ^  cegBrgtWem, jak je pojmuje książę Napo- gscześcia w art wie- A ustry i system  opierający  się  naw et na  Sło*
j /k ły  ludy o b u m o c a ^ o l u ^ c m  8i ,  każdego jest na biskupa f i  K  Mowa w Tours nie doszła n«, jeszcze w ca- M ó w ią .u  nas,  t e m •  w rękach  liberałów , d z n ła

Nwvch monarchów cenny zad*tekjmu. wlzieco^StoTici| łoAoi, wypadnie nam przeto wrócić do mej. 1 ^ ’^  gdz\ f  b rak ło  r o z u lu  p o lity cL eg o . I to m niej’na jeg o  nerw y, a  k iedy  lekcew aży
* . v  i__ L-   _ Jt I n,,Vk i » a fifaHC P. R

« . . . -   -  . . .  , w 8 i ? «„
  ______________ i s l s r M S ? popried̂  n,“-|,Mhw“r ' •

Dziś znów pisze W. Abendpost: „ Wszjst-.

. 1 binetowi hr. Taattego, to juz  mc ul^ " l " ;  b “}o HZCẐ C)a, żeby doczekać się tej

so odpówiediiolooso t o j t e *  J W i  «%• ^  l l u t o ™ “S S i e g o ,
jedimk o« lm i.o .,, te  « j.,d  . . .  m . S .P„ ,^ n fo  .d « id ,il s .  w Sir..-1 Bo.ro. . .  .y W r f k  M i. l l .  »  A . . . t r , i  w .z y .tk .e  popr.odo .e  im n|.• « «  niem )m  więct!j „iż

to g i*  , do togo stopnia, 
że został im się w udziale tylko wstyd

ze W. Abendpost: nWszji.wsm - nurgu b-;deń9kim nm«rł d. 3 b. m. w no- można. w j j j  J ,nbo znpełni0 opuszczone śoie je s t
tores Skupia się dziś -  zje ż,».e N. Ce I adniiniBtfator_ um eczn^  J ,  europejską, nietylko ustalą . ro

S  t o  praes ^ 1 . 1 «  - k o * ' * 1  | Ł L !  , t o o » t o  a r io la to y d . M y .  .t o -

rozumu.
Że hr. Taaffe objął Btcr rządu w chwili,

cielskieh między Ausho d t wyczerpa- u y w m  mW

której Czesi uie mogli ju ż  pozostać 
dłużej na stanowisku biernem, b y t to pier­
wszy łut szczęścia, w skutku którego we­
szli bez staw iania warunków do Rady pań­
stwa. Jednak  polityka me je s t czem łanem,

h a n ieb n ego  postępow ania. T ak ie j porażki 
uie dozuali w iem okonstjtucy jn i za żadnego 
z poprzednich gabinetów  ugodow ych, i po 
niej hr. Taaffe może doznaw ać uczucia

l ' z ę . i ć  literaoko-artyBtyezna.

Towarzystwo Warszawskiej
w roku 1809.

Ie, drugie doA as
dzleć że krzesła były g^wano w karty
przed kanapą j««°J‘ J: Peiagii- ozasem tańczo­
na wieczorach " ^ g r y t o w a r z y s k i e ,  które o- 
no, częściej 6ryW““ v ksieżnie siostrzenica jej mę- 
żywiała b a ^ ąw  d.wyczaj piękna, u-
ża panna K*rol{“8 /ij Z daro, które na tych wie- 
przejma i w e so ły T h  jako składające stałą
czorach zwykle spoty p}erw8zym rzędzie jej
keteryę księżny -byty £  , w Warsza_wie,

Wyliczyliśmy domy w których *°dawnioj nie *n*°J “k a f n ^ S n a  Idalia Sapie­
ns wielkich balach w y ż s z e  Towwzystwo 1 ^ .  Adton.owa Potocka O   ̂ drngg siostra pan.
Stawskie W innvch zbierały się tyiao j  I łona tona Mikołaja a Potocka Sanguszko- 
mniej lub więcej liczne. Najliczniejszą ł>yla k / 0mu, pani Włodzimierzow^ Sydonia Po-
rya księżnej Pelagii Sapieżyny, córki Szczęsnego ■ # domni żonajej Oraia^ v tona Fran-
Potockiego , t  Muiszchownej, a żony Qg Lt. L cka z.domu_ bsię .. bl|gka pokrewnyS K T »̂ TSŁESSW. dPajetwie. Rozłączona z mężom podzieliła “ 9 ^ I tockiemi z Tulczyna. Na p ^ ntoni0wej Po-
% nim dziećmi jakie mi e l i s y n a  Eustacheg I ,wetkę jednej z tych p > ? do8yć wysoka, 
brał był ojciec, matka zachowała przy 8obl°n^  Ł e j .  Była to P^kn* S Rami rysy miała mi- 
reczkę Anielę, wówczas 10 letnią, która zacnwy I ^  ;agnemi cudnemi wł°8 r’uchacb powolna, 
cała wszystkich swojemi talentami i swoim poty; k t lty Z8okrąglone, tycz apatyczną. Błę- 

Un i nżw tvm winkn kilkoma ezykami łe, ksz» ‘ty „„ , j \ wala się nieco aę» 8 Naiglotyzmem bo już w tym wieku kilkoma językami łe, , j a  zdaWała się n «c enja“. Naj 
niówila. B ,l .  to P « i . l . j to  o r d , . t o t o  K on® , to lo  1, md . . .  ?j ,  si,
Iowa Znmojrt*.. ---------------------------- _ L a -  j.j b .rd »  P « J ) * 5 r i "

wyznaje 
mile zajmo

wet lekkim dowcipem, ale miała wiele zdrowego nej lsmc J . pewny tak po
dtn tubtn nurzejmości, a ani cienia arysto-lsmak wyrób J  , v f d v C Z n y m ;  D* mb°w

rozBądku, , d ^  była powszechnie la- terackim jak i y J e tylk" zfl. S° zapozna- 
btoną powicdńeć uawtt moż“a P ^ la r n H , n n ie j  Ue rozmówy \ odżcem do bli*a*e| potocka 
ai^ nńj lepiej
■to wyprawiała, pląsano a , • ■ ■ l 8taja 8ię dlań mentorką f , . n k8iązeK
w i t o i U  40 d o . M - M .  W g J ;  / i etoU li'„n* . to o j^ o  r
partamentac^  ̂ a ..t.miowa “potooką pierwsze j swojej o ^ ^ L ^ S r a k te r y z o ?  Dęmt
z siostrą swoją lir
piętro w pałacu zwauym 1̂ ‘^Ipaiarii wchodzi-
na rogu ulicy Orlej. D° k81̂ * Lwiecony jednym 
lo .1 ,% ,.., w,»k. pn tow noj n tm w g  ^
tylko kinkietem, drzwi jedne Pr } - na ba-
■yć obszernej sali przeznaczonej wyłącznie n

ne wyżej panie 
ma słowami: „

ryzuje
ol.l» d a Ł I . , t ,  PO’"* '1* '* '

Trudnoby nam było wymieniać dalej po szcze­
góle wszystkie panie i panny, które widywano 
w skromnych Balonach księżnej Pelagii- Były to 
wszystkie Potockie, wszystkie S»Pie*j»nUi 1 
ce w Warszawie, a poczet to by 
wszystkie damy należące do wielkiego świata, eio 
re mę tam po kolei pojawiały; najczęścicj panie 

koteryi Grzybowskiej z którą się niebawem za-

P°Mężczyżni stanowili zastęp P.ot?ŻI|L  “ j pelaKii’
r l .  Ą  — -  r a *

b  dr - B̂jni w to c to  nieodstępnym ,  P
człowiek 1}*e z ̂ arystokratycznych prze-
raczej z charakteru niż « . ^

S b ^ ’ P d lk  mHnjący nawet język ojczysty, co dobry roiaa, mnują j  , , ówczasnymi (i bo-
iyło rzeczą tyk ,r^a (1 \ .  J agnatMni. Przypomnij- 
daj czy nie dzisiejszymi) m g  . Sołtyk byli 
my sobie bowiem, że on, J .  kkjrey za pru.  
trzej tylko Panowie| >armaE ^ ^  z  P.^ 
•kich czasów bywali na poi _cz. 8zczających na 
kiej liozby innych .“ ^ ^ vmienimy tych którzy 
bale i wieczory byli to; Miko-
właściwie kotoryę jej Paw la — mniej du-
łaj Sapieha szwagier jej, jecz powierzcho-
mny i mniej szorstki od j» ŻOna była o nie-
wności wcale nie nJmu« CC]’ cony ospą, t  na wpógo bardzo zazdrosna—̂ zeszPj^ier^ ̂  Adam> pnlko. 
tysy; Potoccy. S«aś, d  ks. Józefa; Fran-
wmcy; Antom, Marceh t Davousts, Jan sta-
ciszek już znany nam adjuUkownicy Tnrn0) Ta. 
roście Szczerzecki, dsi J P NoWjckj> ten ostatni
densz Tyszkiewicz, t y  zalotny, zawsze Cava- 
oficer salonowy, dpwoipnj, 8zef gzwg_
Here servente jakiejś ładnej

>) Wiadomo że Nowicki, kj ^ ywP°a ”^  ^ f i s to -  
nerał został zabity P « ® ^ y J ędzy powstańcami.

dronu Kurnatowski zawsze uśmiechający si
iczyński wielce i

(«) Wyszła później za Jana 
(®) Późniejsza hr. Rranicka.

Jana Jezierskieg0 -

pada- przejeżdżał i  w odp0wiedzial: jenerał
Zapytany woźnica kto jodzie. ^  K u  komon. 
Nowicki. Myślano źe LewicKi 
dant placu i strzelono do niego.

  i i ko-
yszący się c a  nogach ; Miączyński wielce dystyn­

gowany adjutant ks. Jóżefa; dwaj bracia Raczyń- 
cy, Edward adjutant Fiszera i Atanazy których 

ocUzkicajomy nidco dalej, Męcińeki z Żarek znany 
później z zabawnego procesu jaki wytoczył Matce 
JoBkiej Częstochowskiej* o skarby złożone pod jej 

opiekę przez któregoś z jego antenatów; Zabokli- 
cki umiejący się wszędzie wcisnąć, a którego za- 
biegliwość pod tym względem dowcipnie nacecho­
wała w swoich listach księżna Sapieżyna. Resztę 
gości tego domu na wieczorach, a zwłaszcza na 
lalach, składało mnóstwo młodzieży powiększej 
części w mundurach wojskowych. Po tej koteryi* 
najliczniejsza zbierała się w pałacu Gutakowskich 
na Grzybowie; składała się głównie * osób spo­
winowaconych z nieboszczykiem królem przez pa­
nią Grabowską, to jest Grabowskich, Sobolewskich 
Kickich, Szydłowskich, i kilku dawnych przyja 
ciół pana i pani domu.

Nasz pamiętniko - pisarz, którego siostra była 
żoną Stanisława Grabowskiego syna królewskiego, 
do tejże koteryi należał. Opisuje on też dom Gu 
takowskich, jego zwyczaje i wieczory jakie tam 
bywały z taką obfitością szczegółów, te  podług 
nich możemy skreślić obrazek jednego z tych wie- 
zcorów; balów zaś państwo Gutakowscy nie wy­
prawiali. . . .  , , , .

Przedtem jednak powiemy słówko o dziwnie 
poplątanych stosunkach w rodzinie Gutakowskich

Ludwik Gutakowski prezes senatu, a za króla 
Stanisława Augusta W. Podkomorzy litewski, 
wszedł był dwa razy w związki małżeńskie 
z dwiema siostrami rodzonemi, Sobolewskiemi z 
domu; z pierwszą Gabrielą miał syna Wacława 
dotąd tyjącego i córkę Gabrielę. Druga starsza 
owdowiała po osławionym Zabielle hetmanie poi 
nym litewskim pierwszym swoim mężu, z którym 
miała syna Henryka, dała Gutakowskim syna 
Konstantego. Dzieci więc obu małżonków z dwóch 
ich małżeństw, były z sobą zbliska spokrewnione,- 
ale na domiar toj plątaniny, Henryk Zabicłło oże­
nił się z Gabrielą Gutakowską, i tym sposobem 
Konstanty GutakowBki mógł powiedzieć, że brat

jago ożenił się z jego siostrą. Henryk Zabiełło 
był bowiem jego bratem przyrodnim, a Gabriela 
jego przyrodnią siostrą, lubo Henryk Zabiełło i 
Gabriela GutakowBka byli dla siebie dalszymi kre- 
wnymi.

Teraz wprowadzimy odrazu czytelnika na jeden 
z wieczorów do państwa Gutakowskich, opisanych 
irzcz Dembowskiego, naprzykład 4 stycznia 1809 r. 
}rzed bramą pałacu stoi warta jako przed mieszka­
niem prezesa Rady stann. W salonie do przyjęcia 
dosyć obszernym, na dole, przed dizwiami jest pa­
rawan oszklony, na ścianach nagich psrę obrazów 
Henryka Zabiełły poczynającego na ówczas mala­
rza, który się potem wsławił swoim chórem Kapu­
cynów i chórem Trapistów, dwoma obrazami nie 
wielkich rozmiarów ale cudnej perspektywy, które 
na wystawie warszawskiej, za czaBÓw konstytu­
cyjnego Królestwa zachwycały publiczność; po je ­
dnej stronie salonu fortepian czyli jak wówczas 
mówiono klawikord, po drugiej między piecem 

kominkiem, na którym w lecie nawet tlał za­
wsze ogień, kanapa jesionowa biało lakierowana, 
blado błękitnym repsem wybita, przed nią s 
okrągły jesionowy, otoczony krzesłami zwykłem 
i poręczowemi odpowiedniemi kanapie- Na ' 
pie siedzi pani domu, już niemłoda, mała, z y 
orlim nusem, bardzo gadatliwa; prawdziwa Kumo­
szka Warszawska; obok niej krewna jej p 
dawniej W. koniuBzyna koronna; w.ok . j
.  g.,b i » iT

S *  I d “najmłodsza Pa.n' f ^ ^ ^ z c z e  piękna ale zawsze
blada* jak^umari* z tęsknemi oczami niezupełnie Diaua jaa uu«. w ruchach, w mowieoiaoa jaa  -  foniwa w ruchach, w mowie, 
w e  w szy stk ich  obja’w ach  życia i niepokazująca się 

sa lonach  w cześn ie j jak o godzinie d u chów ,
y s tk ic h  objawach 
nach  w cześn ie j j

o północy, wyjąwszy czasami u siostry, bo przy 
niei mieszkała; pani Stanisławowa Grabowska, 
D em b o w sk a  z domu, świeżo rozwinięty kwiatek; 
dwie panie Sobolewskie Ignacowa i Walentowa; 
ostatnia zdawna także nam znana, zawBze jeszcze 
posągowoj piękności i niezachwianej cnoty; Księ- 
ina Sułkowska przed rokiem ąą wąż wydana i
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zwycięztwa odniesionego w skutkn błędu 
popełnionego przez przeciwnika, może e  pe­
wną otncbą wyczekiwać dalszych losów  kam­
panii.

U przykr*?ł się ludziom politycznym  
poważnym liberalizm, —  ten liberalizm, 
co jak  wirweniusz nadymał s !ę tak długo 
bezm yln ,f  u szczytu pomyślności i władzy, 
a  zai^y jedynie so b ą , pozw olił, aby pod 
n ir  w yrósł socyalizm. Mąż Btanu tej miary 
c , ks. B ism ark, zrozumiał w końcu, źe 

.rzeba raz położyć koniec jego  wszechwła­
dzy i b u cie , i oto kiedy wiernokonsty- 
tueyjm  w Anstryi podnieśli w ielki la­
ment, on w nim nie dosłyszały ani głosu* 
ani krzyku boleści Niemców, lecz t ilk o  
pisk przeraźliwy liberalizm u, zatkał so­
bie uszy i odwrócił się od n ich , a przy  
odgłosach tego lamentu, za gabineta hr. 
Taaffcgo, na drogi dzień po n;endanem w y­
sileniu wieriiokonstytacyjnych na tle pra­
skich wypadków, Cesarz Franciszek Józef  
uściska ł dłoń Cesarza Niem ieckiego w Gra- 
stein , gdzie odbyty zjazd rozproszył osta­
tnie w ystępoe nadzieje zrozpaczonych prze­
ciw ników  system u hr. Taaffcgo! Równole­
gle, czy też w ślad za tem, W ęgrzy odmó­
wili w szelkiej nawet moralnej pomocy wier- 
nokonstytucyjnym , a na domiar w szyst­
kiego rząd peszteński porozumiał się z przed- 
litawskim  nawet w sprawie dziesięcioreń- 
sk ó w ek ! . *

Mnożą się zatem łuty szczęścia; ale bo 
też wyznać trzeba, źe od pewnego czasn 
nie czuć aby brakło funtów rozumu. Hr. 
Taaffe, jak przekonać się  można już było, 
jest  pierwszym ministrem ugodowym nie 
metafizycznym ale fizycznym : to człowiek  
praktyczny, który rośnie w działaniu; rządy 
jeg o  będąc giętkiem i potrafiły być zarazem 
twardemi. T ego właśnie potrzeba było w Au- 
stryi od dawna.

Od jednego czasem kroku za leży  powo­
dzenie i zwycięstwo. Takim krokiem dla 
gabinetu hr. Taaffcgo oyło przeniesienie 
p. C terteba do Pragi. System  w tym w y­
padku pokazał żc nietylko jest giętkim, ale 
iż  może być także twardym a zatem sil 
nym. Była to próba może niebezpieczna, 
śm ia ła , bo pierwszem uderzeniem w samo 
centium, a zarazem w najboleśniejszą część or­
ganizmu i udało się. Po raz pierw szy ośu ielo- 
no się  dotknąć biurokracji, a nie kto inny 
tylko ona jest dotąd fortecą opozycyi i szań­
cem, po za którym czuł się bezpitcznjm  starj 
duch centralizmu. W ni«j skupia ssę naj 
z » J ę  sza walka, b j wajka o byt, o posady, 
o ch łeb ,i U  nietylao nie zdobyta, ale nie­
tknięta forteca, była rawsze istotną jrzv-  
csywą, niepowodzeń w szystkich ugodowych  
kampanij. Gabinet obecny rozważnie, w y­
traw nie, J e  zestauowoŁoś^ią, podsunął się  
pod mury foit< cy. Ostatnie wypadki pr*L 
Bkie i zmiany ztąd w yn isłe  w w jżsżych  p >" 
sadach urzędniczych, oraz usunięcie niepo­
słusznych lub r i» chętnych podrzędnych or­
ganów, były ważnym krokiem ,i dowiodły,
£e gabinetu nie wstrzymają w pochodzie 
mury owej fortecy najeżone dziłami dsriermi- 
karskiemi. B y ło-to postępowanie nietylko Błu 
ssne ale m ęskie. Poatępowauie takie dodaje 
zaw sze otuchy zwolennikom, onieśmiela prze­
ciwników i bndzi wiarę do rządzących i 
budzi ją  w nich samych. K ażdy rząd musi 
m itć pod swojtm i rozkazami ludzi oddanych 
m u, lub przynajmniej posłusznych nietylko 
m steryalnię, ale i moralnie. Rząd, o którym

me mcżnaby powiedzieć z M ickiewiczem:
  Um ie on wvdobyć
nndwłsdny fih posłuszeństwa cnotę." 

Byłby p ro v izo r iu m , ale nie bylbv rząd- m 
prawdziwem tego słow a znaczeniu. 

J e« tto  tak dalece prawdziwem. źe w An­
glii ze znraną gabineta zmienia się część per- 
8onalu administracyjnego. W  Anstrri byłoby  
to zbytecrnem i niemoźliwem , ale konie- 
cznem jest, źahv binrokraCya przestała być 
niedotykalną arką przechowującą dawne błę­
dy, nałogi i namiętności a przemieniła się  
w administracyę, której każdy członek byłbv  
przeświadczonv o tem, że jego przekonania 
oolitvczne i opięka dzienników jego  bar^y  
zasłonić nigdy nie mo2 ą jego  uchybień 
w służbie pnblicznej, tem mniej jego  niesn- 
b 'rdvnacyi i niekarnościi.

A kiedy w ten sposób roztropnem ale 
stanowczem p^stępowanienujrabine' hr. Taj f- 
fego toruje sobie coraz pewniejszą drogę, 
dziś jnź dostrzedz można przez góry, które 
jeszcze trzeba będzie mu przebić i przez 
drzewa, z których nie jedno wypadnie może 
w yk arczow sć , dokąd ta droga prowadzi
Auftryg; bo oto ludy monarchii z manowców  
niebezpiecznych zwracają się na nią i oto 
zamiast do M oskwy Czesi a z nimi inne 
ludy., odbywają pielgrzymkę do R zym u , i 
przybyw ają do Krakowa.

I na to trzeba było łuta szczęścia, aby 
właśnie natrafić na czasy, w  których stan 
R osyi nic nie ma w sobie zaiste ponętnego, 
czego nową illustracyą podróż do M oskw y  
mająca tak wybitną bo wyłączną cechę fa 
natyzmu prawosławnn-chłopskiego: ale nie 
zawodnie trzeba także funta roznmu, aby 
nie zmarnować ale zużutkować zupełnie ten 
opatrznościowy zbieg okoliczności.

MOWA PO CH W ALNA
na cześć

SS.  C Y R Y L A  i M E T O D E G O
Ap o s t o ł ó w  Sł o w ia ń s k ic h ,

miana śród 'uroczystych obchodów w Rzymie, w kościele 
Św. Klemensa, dnia 3 Lipca 1881 roku 

przez

O. Piotra Semenenkę,
Przełożonego główn. Zgrom. Zmartwychwstania Pańskiego.

1 1 .  T r y u m f y  W e tn d e g o .

Teraz spojrzyjmy po raz ostatni, jakoby z wyż­
szego poziomu, na dokonanie żywota naszego bo­
hatera. Poselstwo Pawła z Ankony, oswobodziciela 
Metodego z więzień szwabskich, odbywało się 
w Niemczech w r. 873. Już tego samego rokn 
zaczęli umierać prześladowcy naszego Świętego 
a pierwszym był Adalwin , salzburgski arcybiskup’. 
Papież od jego następcy Titmara domagał sie 
stanowczo, aby wszelkiej nad Pannonią i księ­
stwem Nitrzańskiem zrzekł się władzy, i pótym u 
pallium nie przysłał, póki on tego nie uczynił. 
Wypuszczając od siebie Metodego wolnego, próżno 
jeszcze owi biskupi sędziowie grozili księciu Ko- 
ciełowi swą zemstą: Metody z całem prawem i 
swobodą swe rządy w Pannonii rozpoczął. Z Pan- 
nonii przeniósł się niezadługo i do Morawii, albo­
wiem przez te 3 lub 4 ciężkie lata niebytności 
Metodego rządzili w Morawii kapłani niemieccy; 
lecz „Morawianie, powiada nam nieoceniony nasz 
stary żywotopisarz Metodego (którego powagę hi 
storyczną odnalezione świeżo w Londynie listy 
Jana VIII przedziwnie we wszvstkiem zatwier­
dziły), Morawianie pożałowawszy grzechu swego 
i poznawszy księży niemieckich. . .  wygnali wszy­
stkich, i posłali do Apostolika (t. j. do Papieża), 
m ów iąc:,. „Daj nam Metodego za arcybiskupa i 
nauczyciela:11 wnet Apostolik posłał go (powiada), 
i Przyjąl go Świętopełk i wszyscy Morawianie, i 
poruczyli mu kościoły wszystkie (t. j. duchowień­

stwo świeckie) i postrzyźeńców we wszystkich gro­
dach (t. j. duchowieństwo zakonne)."

Po wielkiej tedy burzy nastąpiła wspaniała po­
goda, po srogiej wojnie chwalebne zwycięstwo i 
panowanie. Do Pannońskiej dyecezyi przyłączył 
Papież Morawską, a Metody został Pannońsko- 
Morawskim metropolitą najniezaprzeezeniej, naj­
swobodniej, najuroczyśeisj. Zaiste, był to początek 
nowego okresu tych dziejów, który mimo wszy­
stko trwał a ż d o  śmierci Metodego, lat jakich 
dwanaście. „Od tego czasil, powiada nam znowu 
nasz zacny żywotopisarz, bardzo szerzyć się za­
częła Boża nauka, a państwo Morawskie najbar 
dziej rozprzestrzeniać się poczęło i zwyciężać wro­
gów swoich bez grzechu." Ach! jeżeli tak było, 
tedy błogosławione zaprawdę ono'państwo Mora 
wii, które, słuchając nauk Metodego, choćby tylko 
przez lat dwanaście, mogło i umiało wrogów swo 
ich bez grzechu zwyciężać! 7  drugiej strony pra 
wda jest, że zwyciężało, bo Świętopełk równie by. 
wielkim wodzem wojennym jak i Rościsław, i ró­
wnie w bitwach szczęśliwym.

W samym środku tego dwunastoletniego okresu, 
t. j. w r. 879 musiał Metody na nowo do Rzymu 
się udać. Świętopełk, nie wielki, jak  widzieliśmy, 
miłośnik słowiańskiego języka, zaniepokoił Jana 
VHT o słowiańską liturgię, a Papież nieświadomy 
lub niepamiętny sprawy przed 10 laty w Rzymie 
przez Adryana załatwionej, zabronił tejże Liturgii 
na razie. Lecz następnie, chcąc lepiej rzecz roz­
poznać, Metodego do Rzymu przywołał. Tam na 
pełnym Soborze biskupów święcili i Metody, i Li­
turgia Słowiańska wspólny walny tryumf. Stanęła 
uchwała, „że to się nie sprzeciwia ani prawdziwe; 
wierze, ani nauce kościoła, anł zdrowemu rozsąd­
kowi, aby miała być odprawiana w słowiańskim 
języku msza święta, czytane Pismo św. Starego 
Nowego Testamentu, udzielane Sakramenta i śpie­
wane nabożeństwa; bo ten, który stworzył trzy 
główne języki, stworzył i wszystkie inne dla chwały 
swojej i dla zbawienia ludzkiego".

Przypomnijmy, że Metody całe Pismo święte 
dopiero teraz niedawno bvł przetłomaczył na ję­
zyk słowiański, a oto ma już jego uznanie. Sza­
tan zdaje się na to tylko dostał pozwolenie tę 
nową burzę wzniecić, aby dzieło ostatecznie doko~- 
nane nie czekało długo, albo nic zgoła, na osta­
teczne także i najwyższe zatwierdzenie.

Oto już Metody wrócił do Morawii z dwakroć 
i trzykroć potwierdzoną władzą swoją przez Pa­
pieża. O Wichinga fałszerstwach, najzdradliwiej 
teraz uknutych, i mówić tu nie będę, bo, jak  na 
teraz, w mig z dymem spełzły. Metodego urząd i 
powaga stanęły niezachwianie, i zaczęły z dnia 
na dzień naokoło się rozszerzać, tak jak się roz­
szerzały granice państwa Świętopełka, które w i- 
stocie daleko zaszły. Niema wątpliwości, że Mało­
polska w nie weszła; świadkiem tego jest ów po­
tężny książę na Wiślicy, czyli raczej na Wiśle, 
jak nam się zdaje, że czytać trzeba, który przez 
Metodego przestrzeżony, by się ochrzcił dobrowol­
nie, kiedy nie posłuchał, bvł potem przez Święto­
pełka w niewolę wzięty i tam dopiero przez Me­
todego najpewniej ochrzczony został. Tu wyraźnie 
widzimy pierwsze w Polsce zasiewy Ewangelii i 
Wiary chrześciańskiej. Co o Małopolsce, trzeba to 
samo powiedzieć a przynajmniej i słusznie przy­
puścić i o Szląsku. Lecz i na wschód państwo 
Świętopełka rozciągało się niezawodnie daleko: 
może do dzisiejszego Lwowa, a może i dalej, 
w niepewnych rozumie się granicach. 7, drugiej 
strony stosunki jego z Czechami były rozliczne, 
sojuszami i związkami familijnemi stwierdzone; za 
nićmi szły wpływy kościelne. Ze strony południo­
wej posiadł Świętopełk samą Pannonię, a nie­
zmierne stepy między Dunajem a Cissą rozgrani­
czały zapewne, z tej strony Morawie od Bułgarów.

Z granicami Swiętopełkowego państwa tak roz- 
szerzonemi, rozprzestrzeniła się zarówno Metodego 
władza arcybiskupia i jego Kościół słowiański. 
Tym sposobem my Polacy przynajmniej, a my­
ślę że równem prawem i Rusini, z pewnością po­
wiedzieć możemy, że Metody, jak b y ł Morawian 
i Słowian pannońskieb, tak był i naszym prawdzi­
wym Apostołem, a nawet bezpośrednim biskupem. 
Wszelako, co tak ze szczęściem przyswajamy so­
bie, tego zgoła nie zabieramy drugim słowiańskim 
ludom, przyznajemy wszystkim chętnie to samo 
prawo, w ten. czy w inny sposób. Chcemy tylko 
w ogólnym zaiysie nakreślić, jak szeroko, zaraz 
od początku, rozprzestrzeniło się działanie Meto- 
dego, i pokazać, że dosięgło niemal aż do krań­
ców Słowiańszczyzny. Jak  niegdyś Mojżesz, ma­

jący jttź umrzeć, tam z góry objął wzrokiem całą
ziemię obiecaną, zanim ducha oddał Bogu, tak i 
nasz Metody, ale szczęśliwszy od niego, wyrodku 
ziem słowiańskich postawiony, ptzed śmiercią swo- 
'ą  objął je duchem wszystkie, otoczył sercem i 
cały ten skarb swój, tę swoją najmilszą Słowiań­
szczyznę, i wziął z sobą do nieba, i został przy 
niej na ziemi.

(C. d. n ) .

Kronika miejscowa i zagraniczna
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siostra jej Teresa niegdyś pierwsza piękność na 
widnokręgu W*razawskim, bo piękność ta promie­
niała iiiteljgeiie/a. ale jut żółkniejące trochę jej 
lica d wmej niepokalanej białości i uwydatniające 
się, niegdyś^ delikatne i klasyczne rysy jej twarzy 
zaradzały przebyty trzeci krzyżyk.

Z temi paniami spokrewnionemi z panią domu 
mieszały się dawne jej przyjaciółki należące stale 
do jej koteiyi: panie Hussarzowska, Dzierzbicka, 
Czarnecka, tudzież kilka gwiazd wędrownych z in 
nych kółek, między niemi pani Aleksandrowa Po­
tocka świeżo przybyła z Paryża; Pani jenerałowa 
Dąbrowska, druga żona zestarzałogo wodza legio­
nów, Chłapowska z domu *), młoda jeszcze i przy­
stojna brunetka, wysoka, z dnżemi wymownemi 
ozarnemi oczami i sercem godnem bohatera, któ­
remu go oddala j ’p. jenerałowa Fiszerowa, o której 
nadmieniliśmy już słówko. Była ona sławna z ro­
zumu, dowcipu, wszechstronnych wiadomości; po­
równywano ją do pani StaSl, ale słynna była także 
z brzydkości, co nie przeszkodziło jej znaleść po 
kole! dwóch mążów. Pierwszym był Kwilecki bo­
gaty Wielkopolanin; z nim miała syna, którego 
mąż jej drn0i zrobił swoim adjutantem. Brzydkość 
swoją znosiła ona mętnie i sama z niej żartowała 
jak to pokazuje anegdotka, którą opowiada Leon 
Dembowski. Za życia pierwszego męża zaznajomiła 
się ona była w raiyża z francuskim jenerałem 
Ricard bardzo światłym człowiekiem i autorem 
kilku cennych dzieł wojskowych. p0 kilku latach 
spotkała; go znowu pod blachą jako szefa sztabu 
Davoust’a. Nie poznał on jej wcale, przedstawił 
się jej na nowo, i po długiej rozmowie zachwy­
cony jej rozumem, powiedżiał jej, te jedną tylko 
znał kobietę, także Polkę, która umiała tak cza 
rować jak ona swoją rozmową podobną do flo­
renckiej mozaiki. Była to rzekł pani hrabina Kwi- 
leck a ... Na nieszczęście pani ta b y ła ... .  Jakżeż 
była? Bpytała ciekawie pani Fiszerowa. Och! wy­
krzyknął jenerał, była straszliwie brzydka. Pani 
Fiszerowa parsknęła ze śmiechu. Od tego) czasu —

Córka Podczaszego Chłapowskiego, wnuczka Stan. 
Chłapowskiego, który był zarazem dziadem jenerała 
Dezyderego Chłapowskiego.

Dziś rozeszła się niewiedzieć z jakiego źródła 
płynąca pogłoska, że X. kanonik Go li  an, proboszcz 
wielicki, umarł w Marienbadzie, gdzie od jakiegoś 
czasu bawi na kuracyi. "Według odpowiedzi nade- 
szłej na telegraficzne zapytanie, które X. Biskup 
krakowski przesłać kazał do Marienbadu, zapewnić 
możemy, źe zdrowie X. kanonika Goliana znajduje 
się w jak najpomyślniejszym stanie.

—  Antoni Edward Odyniec baw? od wczoraj 
w naszem mieście w przejeździe do Zakopanego.

— Wczoraj czyniąc wzmiankę w kronice o od­
wiedzeniu Zakopanego przez lekarzy polskich. nie 
mieliśmy jeszcze listu naszego sprawozdawcy; nad­
szedł on przed zamknięciem dziennika z Nowego 
Targu i nim zamknęliśmy rubrykę, którą poświęci­
liśmy dwom zjazdom krakowskim.

— Podczas mszy św. na intencyę uczestników 
konferencyi nauczycieli Krakowskiego okręgu za­
miejskiego, odprawionej wczoraj przez X. Biskupa 
Dunajewskiego w kościele 0 0 . Franciszkanów p. 
Wincenty Rychling dvrektor orkiestry katedralnej 
urządził na prośbę Wydziału konferencyjnego bez­
interesownie piękny kwartet.

— Kraków 5go sierpnia, flwidzająe fabrykę ko 
jzykarską w tutejszym domU karnym, spostrzegłem 
13-letniego chłopca w ubraniu aresztańckiem. Zwró­
ciło to uwagę moją i zapytałem go jaki popełnił 
występek? Odpowiedział, że będąc w terminie, o- 
skarżonyra został przez majstra o przywłaszczenie 
sobie jego paletotu, wskutku czego już 7my ty­
dzień siedzi w areszcie śledczym między dorosłymi 
aresztantami. Sąd zwróci zapewne na to nwagę, bo 
dziecko to , winne czy nie winne, z towarzystwa, 
w jakiem się znajduje przez czas dłuższy, wynieść 
tylko może najgorsze nauki.

— Donoszą nam l  nad Wisły: Przewóz rządo 
wy przez Wisłę pod Zamkiem nigdy jeszcze nie 
był w takim opuszczeniu, jak jest w bieżącej porze 
letniej. Dzierżawca, któremu exnirnje podobno kon­
trakt. zdaje się nie troszczyć już wcale o środki 
komunikacyi.— i tak: promu dla przewozu fu r­
manek wcale nie ma, pieszych zaś przewożą wpra­
wdzie, na jednej tylko łodzi, ale to dzieje się tak 
niedbale i w tak długich odstępach czasu, że przy 
brzegu powstało nowe przedsiębiorstwo prywatne 
posiadające kilka małych łódeczek gotowych za­
wsze do przewiezienia pasażerów na drugą stronę 
Wisły za potrójną cenę taryfy przewozowej. Cóż 
może już bardziej świadczyć o indolencyi w zarzą­
dzie przewozu skarbowego, jak to przedsiębiorstwo 
kwitnące na jego placu i zajmujące jego miejsce 
za potrójną cenę taryfy? nic — chyba owa lina 
druciana bezużytecznie zawieszona po nad korytem 
rzeki, o którą pytają się ciekawi dlaczego wisi ? 
Jedni mówią, że to na g n ia z d a  d l a  j a s k ó łe k  i wró­
bli, drudzy że to jest znak widomy koligacyi po­
między dwiema zamożnemi rodzinami izraelickiemi, 
które na dwóch brzegach Wisły osiadły, inni na­
reszcie zapowiadają przybycie słynnego okwilihrzy- 
sty Blondina, zwycięzcy Niagary, mającego po tej 
linie przechodzić na drugą stronę rzeki. W istocie 
ta lina druciana, z zaprowadzeniem której łączyło 
się tyle dobrych nadziei ulepszonej komnnikacyi, 
ta lina wisząca bezczynnie przez całe lato, jest to 
w swoim rodzaju pomnik, świadectwo, i coś więcej 
jeszcze, jest to w swoim rodzaju unikat bezra- 
dnofci.

- Biała wrona. "W Dobczycach w powiecie w ie­
lickim znajduje się biała wrona u p. Wojciecha Szo 
towicza, którą tenże od pisklęcia wypielęgnował. 
P. Szotowicz gotów jest za pewną cenę odstąpić tę 
rzadkość w świecie ornitologicznym.

— Rnch kąpielny. W K r y n i c y  było do 3Igo 
lipca na kuracyi 2369, w M a r i e n b a d z i e  do 2go 
sierpnia 10 451 osób.

— Świętokradztwo. We środę w nocy skradł zło­
dziej w kościele Dominikanów we Lwowie mon- 
strancyę srebrną złoconą i takąż puszkę z komuni­

kantami , które wysypał na ziemię. Zdaje s ię , 
skrył on się z wieczora w kościele, a nszedł okn«W 
i gloriettą, z której spuścił się.

— Dr Kratki, adwokat wiedeński, wyjechał przed 
kilku tygodniami z Wiednia, jakoby w sprawie je- 
dnogo z klientów swoich, a niebawem zniknął tak- 
że jego pomocnik Dr Mayer. Sąd wiedeński roze­
słał temi dniami listy gończe za nimi, jako posą- 
dzonymi o oszustwo i przeniewierstwo.

— Hr. Henryk flam  Martinitz, nany dobrze o 
nas, znajdował się przed kilką dniami w bardzo nie- 
bezpiecznero położeniu. Służba kolejowa zapomniała, 
ustawiając pociąg kolejowy, zamknąć rogatkę na 
drodze prówadzącej do Stndnowsi. Gdy hr. Claffl 
przejeżdżał powozem przez szyny, nadbiegł szereg 
wagonów i zagrażał zmiażdżeniem powozu. Hr. ClaW 
ujrzawszy niebezpieczeństwo, wyskoczył z powozu, 
a równocześnie konie przestraszone cofnęły się w tył, 
tak , źe w porę jeszcze niebezpieczeństwa m.nśra. 
było uniknąć.

— Diabeł w p! adze. Pogłoska, o której wspo­
mnieliśmy wezoraj, rozpowszechniona między lude® 
praskim, że diabeł ma zwiedzać kościoły, powstała 
ztąd zapewne, jak donosi Bohemia, źe od dni kil­
ku bawi w Pradze biskup armeńsko-katolicki, któ­
rego niezwykły strój dał powód do tej bezrozunanej 
wieści. Jakaś przekupka, którą ciekawi tłumnie o- 
taczali, utrzymywała, że na własne oczy widział* 
złego ducha, który miał czerwone pończochy.

— Ks. Nemours przybył z pogrzebu księcia Co- 
burgskiego do Wiednia i wysiadł w Grand-Hotel•

— Pożar raflneryi spirytusu w TemeszwarM- 
We wtorek o godzinie 11 ej w nocy zniszczył po­
żar, jakiego w Temeszwarze nigdy wprzód nie wi­
dziano, wspaniały zakład przemysłowy składający 
się z gorzelni, rafinery? i młyna parowego. Na szczę­
ście nikt nie utracił życia. Przestrach doszedł do 
najwyższego stopnia, gdy 2,000 wołów wypadło z ry­
kiem ze stajni, rozbijąc wszystko przed sobą i gdy 
zapasy spirytusu palić się zaczęły i rzeka zamieniła 
się w płomienny strumień. Zakład zaasekurowany 
byt za 1,315,000 złr.

— Pożary. Temi dniami spaliło się w Łęcznej 
w Lubelskiem 120 domów. Ogień powstał w za­
mkniętych z urzędu składach wojskowych, gdzie, 
miano odbyć rewizyę dla sprawdzenia braków wy­
nikłych z przeniewierstwa. Zapewne więc winni te­
go przestępstwa podpalili składy dla ukrycia swych 
oszustw. Fabryka wyrobów miedzianych w Hucie 
Józefów pod Tomaszowem zgorzała. W Kiejdanach 
na Litwie spaliło się 34 domów; w Czerni w zieani 
Mohilewskiej 260  domów, cerkiew i trzy bóżnice.

— W  Czernichowie wybuchł groźny pożar.
— Straszny pożsr, który niedawno nawiedził 

miasto Mińsk i zniszczywszy prawie połowę domów, 
zrządził szkodę na przeszło 4 miliony rubli, jak 
stwierdzono urzędownie, powstał z rozmyślnego pod­
palenia w dwóch miejscach naraz. Po wielkim tym 
pożarze‘jeszcze przez ośm dni podpalano wciąż nie­
szczęśliwe miasto!. Po ośmiu zaś takich okropnych 
dniach dano znać mieszkańcom, źe kilkuset wyro­
bników, burłaków, jedzie koleją żelazną od strony 
Smoleńska, ażeby rabować Mińsk, jak to zrobiono 
w Kijowie i Odessie. Lecz pnlicyn zatrzymała po­
ciąg z burłakami i zwróciła z drogi tą czoredę 1®' 
dzi podejrzanych.

— Ważne odkrycie. Dzienniki niemieckie dono­
szą, że przy układaniu nowej kamiennej posadzkr 
w katolickim kościele w Pszczynie na Szląsku p ru ­
skim , znaleziono pod p o d ło g ą  zak ry s ty i grób, W k tó ­
rym było 17 dobrze zachowanych, złotą blachą wy­
łożonych i złotemi napisami zaopatrzonych trumien. , 
Zawierają one między innemi zwłoki: biskupa kra­
kowskiego (?), księcia lignickiego, hrabiego Prom- 
nitz, księcia Anhalt-KSthen i nieznanej hrabiny, 
na której trumnie umieszczony jest złoty kielich
z cudnie zaohowanem malowidłem bukietu z nieza­
pominajek.

— Pani Modrzejewska ukończyła szereg wy­
stępów swoioh w Londynie i na podziękowanie pn- 
hlieznośei za względy,- przyjęła' podobnież udział 
w „poranku* na biednych, w którym uczestniczyć 
mieli wszyscy najznakomitsi artyści londyńscy. Ń* 
ostatnim jej występie benefisowym, który się odbył 
28 czerwca w „Princess theater* zgromadziły się 
wszystkie znakomitości sceniczne miejscowe ja k :

rving, Kendal, Helena Terry, a między nimi Sara 
Bernhardt, łącząc uznanie swoje dla artystki z gło­
sem publiczności.

— Jenerał Galiffet komenderujący w Tours nie 
przyiął zaproszenia na bankiet, na którym Gamhet- 
ta miał mowę, twierdząc, iż podziela zdanie jego, 
że wojskowi powinni się trzymać a dala od demon-

rzekła — ona Bnać wyładniała, skoro pan jej nie 
poznałeś, gdyt t% hrabiną Kwilecką byłam ja 
w pierwszem mojem małżeństwie. Można pojąć, 
jak się zmięszał uczony jenerał i odtąd ile 
razy się zbliżył do niej w salonach pod blachą, 
witała go z żartobliwym uśmiechem, którego 
powściągnąć nie mogła. Wszystkim tym paniom 
asystowało dużo młodzieży po większej części 
w mundurach wojskowych, nie był bowiem paso­
wany na młodzieńca wielkiego świata ten, któ­
rego nie widywano choć niekiedy na Grzybowie; 
koryfeusze nawet młodzieży ówczesnej należeli do 
rodzinnego kółka państwa Gutakowskicb, jako to 
Ludwik Kicki, Teodor Szydłowski, Wacław Guts- 
kowski, syn pana domu, wszyscy trzej wojskowi
i Leon Dembowski, jeden tylko między niemi cy- 
wilny, urzędnik ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Było i kilku poważniejszych panów zabawiających 
damy, a głównie pan de Serre, który się zaprzy­
jaźnił z prezesem rady stanu, i w jego domu naj­
częściej wieczory przepędzał. Hołdował on plato- 
nicznie pani W. Sobolewskiej, ona zaś te hołdy 
przyjmowała z wdzięcznym lubo nieco żartobliwym 
uśmiechem.

Opodal od tego nader ożywionego Koła. w jed- 
jnym kącie salonu grono ludzi dojrzałych i przej­
rzałych otaczało sędziwego prezesa Rady stanu, 
siedzącego na szezlongn w ubraniu francuskiem 
już dosyć dawnej mody, ale które świadczyło, że 
był niegdyś elegantem. Twarz jego wyrażała wiel­
ką dobroć i uprzejmość, w oczach błyszczała in- 
tehgencya, a postać cała Inbo uginająca się pod 
ciężarem wieku, była pełną godności.

Otaczający go panowie byli to, jedni przyja­
ciele od lat wielu, drudzy codzienni prawie goś- 
.cie w jego domu, i do których był nawykł; zwy­
kle składali oni na jego wieczorach oddzielne 
kółko, w którym rozmowa więcej zastosowaną

y* wieku i umysłowego ustroju pana domu,
S.1™  gadaninki toczące się około stołu dam.
f i  * jednak przedstawiało zbiór nsjróżnorod-
E K W *  P.od każdym względem osobistości; na- 

Z  n,®8° dw*j Sobolewscy, Ignacy i Wa- 
mSŻ0Wie stanu j Husarzewski i

zierżbicki mało znani, Czarniecki, możny obywa­

tel, dziedzic dóbr Strykowskich, wojewoda za Kró­
lestwa kongresowego, wtenczas dopiero sędzia ape­
lacyjny, człowiek ograniczony, który zawsze trzymał 
za siłą i był Napoleonistą zapalonym w r. 1809, ale 
spacyalnością jogo była gastronomia. W tej sztuce 
współzawodniczył z Brońcem marszałkiem Zamku; 
obydwaj sadzili się kto lepsze wymyśli potrawy 
i smakowitsze sosy. Sąd jednego, jak drugiego o 
obiadach dawanych w tym czasie był wyrocznią 
dla żarłoków; później zasłynął Czarnecki inną 
sławą posępniejszą; głosował na Sądzie Sejmo­
wym wraz z Wincentym Krasickim, za karą 
śmierci na członków Towarzystwa patryotycznego. 
Był-4o człowieczek mały, pękaty, i na tęż formę 
ulana była jego żona, syn i córka, ztąd Feldm: 
Paskiewicz Namiestnik Królestwa, w którego sa 
łonach się słaniali wszyscy czworo, nazywał ich 
rodziną kartofli, une familie de pommes de terres. 
W gronie ustronnym p. prezesa Rady stanu figu­
rowały jeszcze dwie postacie typowe: X. Petry- 
kowski i filozof Gorzkowski. Petrykowakiego na­
zywano księdzem, gdyż był nim kiedyś i nosił 
jeszcze długą księżą kapotę, ale mszy Śtej już 
od dawna nie odprawiał, szydził z Pana Boga i 
i wszystkich Świętych. Jeżeli go znosił poczciwy 
Gutakowski w swojem towarzystwie, to dlatego 
że go bawiły dyskusye z tym ateuszem, któremu 
nie brakowało, ani dowcipn, ani nauki, a kato­
licyzm prezesa Rady stanu był bardzo pobłażliwy. 
Drugą postacią typową w innym zupełnie rodza- 
ja był Gorzkowski, starzec, który miał syna jene­
rałem w Wojsku Austryackiem. Był to dawny i 
doświadczony przyjaciel Gutakowskiego. Nazywa­
no go filozofem, prawdopodobnie dlatego, że cho­
dził zawsze w szaraozkowem ubraniu i od ludzi 
stronił; jeden tylko dom Gutakowskicb odwiedzał, 
leci skoro tylko więcej osób przybywało do ich 
salonu niż zwykle, czem prędzej uciekał. Do tej, 
mizantropii, którą uważano za filozofię, miał on 
powód dosyć słuszny, gdyż tak się niemiłosiernie 
jąkał, że jak tylko się wmieszał do rozmowy, 
wszystkich męczył, a lubił swoje uwagi czynić 
i widział, źe je nie mile przyjmują pod tą jąkli- 
wą formą.

Na wieczorach państwa Gutakowskicb rozmowę

najczęściej przerywała muzyka. Jedna z Pań śpie­
wała, lub wygrywała *na klawikordzie melodye 
Spohra, Spontiniego, Gretrego, ale na wieczorze 
o którym mówimy, czytano i rozpowiadano tak 
ciekawe rzeczy, a rozmowa była kierowana i pod­
sycana przez takie mistrzynie, w tej bardzo tru­
dnej sztuce, jak pani Aleksandrowa Potocka i 
pani Fiszerowa, że nikt nie myślał o mnzyre, 
całe nawet kółko ustronne z prezesem na czele 
zbliżyło się do okrągłego stolika i zmięszało się 
z młodszem kołem.

Pan de Serre czytał świeży buletyn z Hiszpanii o 
wzięciu Madrytu. Kilka dniami wprzód przyszła 
była wiadomość o zdobyciu wąwozu Samo-Sierry 
przez nieśmiertelny szwadron lekko-konny Kozie­
tulskiego- i wypadki na teatrze wojny w Hiszpanii 
tak żywo zajmowały publiczność polską, jak gdyby 
tam chodziło o naszą własną sprawę i naszą sła­
wę. Buletyn oznajmiający wzięcie Madrytu zele­
ktryzował też całe towarzystwo zgromadzone u 
państwa Gutakowskich. Nikt tam nie wątpił, że 
Hiszpania cała jest już u stóp Napoleona, a przez 
to państwo Karola Wielkiego odtworzone w szer­
szych nawet jeszcae rozmiarach pod berłem wiel­
kiego zdobywcy, i łudzono się więcej niż kiedy­
kolwiek nadzieją, że panując już od Oceanu aż 
do Adryatyku i do Elby a za Elbą powoławszy 
do życia małą cząstkę Polski, dopełni swojego 
dzieła odbudowaniem jej zupełnem. Na poparcie 
tych nadziei pani Aleksandrowa Potocka wydobyła 
z kieszonki swojej sukni kopię świeżego listu Da 
voust'a do ks. Józefa, w którym marszałek fran­
cuski opisawszy treściwie sławną szarżę naszych 
wojaków w wąwozie Samo-Sierra .kończy temi sło­
wy: „Si les braves Polonais versent leur sang en 
Espagne pour les Franęais, les Franęais verseront 
le leur avec reconnaissance en Poloqne.u (Jeżeli 
mężni Polacy wylewają krew swoją w Hiszpanii 
dla Francnzów, to Francuzi odpłacą im z wdzię- 
cznością krwią swoją w Polsce), a komentując te 
słowa napomknęła p. Aleksandrowa Potocka o krą­
żącej po całym Paryżu wieści, iż na wiosnę roz­
pocznie się nowa wojna Francyi z Anstryą. Pan 
de Serre pytaiw ze wszystkich stron, czy to pra­
wda P odpowiedział dyplomatycznie, że nic o tem

nie wie, ale uśmiech jego znaczący i spuszczone 
oczy potwierdzały tę wieść.

Ztąd rozpoczęła się rozmowa na niewyczerpany 
temat o geniuszu Napoleona, jego wielkości i po­
tędze, świetności Paryża pod jego panowaniem, o 
arcydziełach, jakie zgromadził z całej Europy w mu­
zeach Luwru, które pani Aleksandrowa Potocka, 
sama artystka, oglądała niedawno z zachwyceniem. 
Poczem sypnęły się z ust pani Potockiej, pani Fi- 
szerowej, pana de Serre anegdoty z życia cesarza 
i osób na świeczniku będących. Trzecia godzina 
z rana biła na zegarach a rozmowa jeszcze się 
CIflguęła, ale nielbyło to rzeczą nadzwyczajną, bo 
pani Gutakowska zatrzymywała gości jak najdłu­
żej na Bwoich wieczorach pod pozorem, że sypiać 
nie może.

Na zakończenie p. Potocka opowiedziała rzecz 
dosyć dziwną:

— Nie zgadłby nikt z obecnych tu — rzekła — 
jaką przyszłość owemu Wielkiemu Napoleonowi, 
pogromcy całej niemal Europy, wróży panna Le- 
normand. Byłam u tej sławnej wieszczbiarki przed 
samym moim wyjazdem z Paryża. Zadawałam jej 
różne pytania tyczące się mojej osoby i kabała 
dawała odpowiedsi, jedne bardzo prawdopodobne, 
inne, których się wcale niespodziewałam. W koń­
cu prosiłam, żeby pociągnęła kabałę eo do dal­
szego Iobh Cesarza i Cesarzowej. Odpowiedziała 
mi, że już nieraz ciągnęła i małą i wielką kabałę 
(le petit et le grand jeu) dla osób chcących wie­
dzieć jak oni skończą i zawsze jedno i to samo 
jej odpowiadała, to jest, że Napoleonowi nie zo­
stanie z całego jego wielkiego państwa, piędzi 
ziemi, że Józefina prędzej jeszcze zleci ze swojej 
wysokości i oboje umrą w wielkiej biedzie.

Wróżba ta zakrawająca na gruby żart wobec 
okoliczności ówczesnych, opowiedziana była tonem 
tak komicznym, że wszyscy obecni chórem się roz- 
śmiali, nawet sztywny p. de Serre nie mógł się 
od głośnego śmiechu wstrzymać i na tem się ro­
zeszło towarzystwo.

CDalszy ciąg nastąpi).



CZAS t Niedzieli 1 Sierpni* 1881,

atp*eyj politycznych, obiecał jednak przybyć na u-1 Zeszyt II Przeglądu P o l z ^ o  za m. zi#rpied 
soczystość rozdania nagród. Iwiera: Kajetana K o ć mi a n a  Eóźne Wiersze J. W.
. — Na wyścigach w Carskiem Siole znowu zwy-1 G5the. Faust. Pweklad Józefa P a  sak owak i e g o, 

ciężyły konie polskie, a mianowicie ,, Lamb ten 8 hr. iZ pielgrzymki słowiańs lej y i P _____
^•K rasickiego, „Wampir8 Mysorowicza i Kronen- sława T  a  r  n  o  w  s k .  e g o; Przegląd polityczny przez 
h«ga, „’Kiejstut* i „Mac-Ayana8 L. G r a b o w s k i e g o . |Aleks. Sz n k i ew i c z a ;  Nowe książki.

— Straszna bnrza nawiedziła 28go czerwca 
wschodnie wybrzeże Szkocyi, skutkiem której zato-| Sprostow anie
nęło l i  łodzi rybackich i 58 ludzi utraciło życie.I y j  wczorajszej kronice nazwisko zmarłego kanO' 
7‘ lodzi, które z Lerwick i Scalloway wypłynęły nal -ka katedralnego w Tarnowie mylnie wydrukowano 
®orfze brakuje jeszcze 26, lecz jest mniemanie, żeIpiaferko zamiast F ą f e r k o  
gię tylko zabłąkały, nie rozbiły, gdyż żadnych do-
tą<d nie znaleziono szczątków. m m

Gospodarstwo handel i przemysł.
Posiedzenie krakowskiój Izby handlowo-przemy-

R e p e r t o a r  (T e a ts*  L e ż n i)
W n i e d z i e l ę  7go sierpnia: IW Ie s z c i in i ln

s p a n o s z o n y ,  komedya w 5 aktach Moliera r081tJJiacuic Ł1MU, 
tłum. J. Kliszewskiego, po raz drugi, ze śpiewann,! „ ^  g sierpnil|
w zwartym akcie pantomina turecka. I p rzewodniczący: prezes Izby p. Baranowski. O

We wt o r e k  9go: Sąsiedzi, komed. w 4 aktach hef.nycb członków 8. r ^
Bałuckiego. I Na wstępie podał sekretarz Izby Dr Leo do

w ° . ^ Wf r Vok n r : Lolo’. kom r z j ,  ka Iwiadomości nadesłany przez ministerstwo handlu W s o b o t ę  13go: (po raz pierwszy) Trzy *o-l konsulatu anstro-węgierskiego w Kijowie
pelusze, komedya w 3 aktach, Alfreda Henmquin,I JY. • y orZyczynv niepowodzenia wywozu wy-

rir ^ l rczaka’ P® raz Pierwszy- . | robAw instryaekicb do południowej i środkowej
(Kasa otwarta w dzień przedstawień w bufecie! 0 ° wvkazuiacy, dlaczego nawet stosunkowo

L r ,  s z  i s L r  a° 12,i; w “ ”im W  J S T S i * 1 “
_  _  --------------  i r° Członek0 Izby^ p. Feliks Lord, wydelegowany do

oicirn^  o* nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuki C“ ° .  . ? . • ustaleniem trasy kolei trans-pjęknjch w SukienniciBoh otwarta oodutennlc od godz.lkomi8yi zajmującej 9 rłriałalności za
l ! l £ 0 poniedziałku. — w.t!P w niedziele 161 wersalnćj, zdawał sprawę * swój działalności, za
centów, w dnie powaaedato 80 centów. , | co mn iiba wyraziła podziękowanie i uchwaliła
.  J~.T?teiun Twhnioum-przomyałowe w gmacha ft«nsl-l , . .  DetvfVe do Izby panów o uwzględnienie 
wksńskim otwarte codziennie od lOej do 6ej.—JJfJep !„. . £  I . / ez wybudowanie odnogi kolei trans-83 em t od osoby, w  niedziele od 10e) do 9ej bczpłatnfr. I Krakowa przez ^ duuo » & Krakowa.

— D. 5go sierpnia przed południem pogodnie, polwersalnej ze Sue y p • j «
pełudniu pochmurno; termometr od 15-0 dossedł do I Petycya ta podaną będzie n y ę e e  jednego z pol- 
22-6 C. Barometr zwolna opada Dnia 6go sierpnia I skich członków Itby wyższej a wygotuje ją se 
*o godz. 7ej rano etan jogo był 747*18 millim., term. I kretarz Izby Dr Leo. . , ,
17-5 C. — Wiatr zaehod.-półn.-zach. I Następnie przedłożył sekretarz jako sprawozda-

— W niedzielę d. 7go sierpnia: Ś. Kajetana w.;|wca oduośnójkomisyi szereg uwag nad projektem 
»  poniedziałek 8go: ŚŚ. Cyryaka m. i Maryana. I ustawy o urządzeniu domów publicznej sprzedaży

P -  {(Auctionshallen), które przyjęto jednogłośnie z kił-
W ia d o m o d e i a r ty s t y c z n o , U is r a r k i ,  koma poprawkami pp. Mendelsburga i S. Scble- 

a I siogera.ma u  «■ A i I  Nakoniec uchwalono wydelegować do komisyi
Holden zmienił wczoraj częściowo swój progr ^  | mjed„ narodoweg0 targu zbożowego w Wiedniu 

1 artyści jego przedstawiali w zimowym łofttrz0l pp Ęmjit  Barucba i reprezentanta firmy „Bracia 
^ o lk ą  pantomimę Kopciuszek. I Sciilegingeru a do komisyi budżetewej wybrano

S t a *  u - w H - k

3 *  i E m * .  *  * * " * 2
’“atycznem poznańskiem w roli Strasza z Rozbitków I wego W hwestyi konwersyi aiugow.
Blizińskiego tak się wyrażają: Kuryer Warszawski:\ . a 8 ,q  o,atntu galic. To warz;Sskiego tak się wyrażają: K uryer w a r s z a w a t:i Stogownje do 8 19 statutu galic. Towarzystwa 

-Przybyły dla wykonania rob Strasza reżysserl Ziemskiego przyjętą została zasada,
’ tragik sceny krakowskiej, p. Roman Żelazowski, i dhlinjkowj wolno jest pożyczoną sumę całkiem 
Okazał się artystą poważnym, myślącym, pełnym ° ‘ | ] nb CIęściowo przed upływem umówionego czasu 
•fin a ln eg o  talentu. I wypłacić. Ustęp dalszy jednak tego §. zastrzega

Figurę, świetnie zresztą przez autora narysowaną, l _ gdyby zwrot gotowemi pieniędzmi przewyższał 
Wyprowadził on na plan pierwszy, zaprzątnął m ąi ^ nmarzający( wtenczas od nadwyżki prowizya 
nwagę publiczności, nie uciekając się bynajmniejI^ n a 8 t ę p u j ą c e  p ó ł r o c z e  Instytutowi równo- 
do podejrzanych efekcików, a poprzestając ty'“01 cze4uie zapłaconą brć winna". Przepis ten nie u- 
na środkach w y t r z y m u j ą c y c h  najsurowszą ^ytykę. I wyp8dkn konwersyi wyżej procentowe-

Pełną komizmu chwilę wejścia w dom szambem I dłogn na niźej procentowy, co jest zupełnie
;«a_  : napisaną scenę przedślu ą nonieważ. wówczas. edv bvł uchwa-niców i wytwornie napisaną scenę prze i u ą - 1 naturalnem, ponieważ, wówczas, gdy był uchwa-

degrał p. Żelazowski doskonalezmewalającpubl nie e dwojakich Ugtów M8taw-
ezność do gorących oklasków, które młodemu ar-1 ^  ^  { ^  Aby obe(jnie korzygtać z tań.
tyście p w d z i ^  zaszczyt prjn .os^dzenie adobył U eg o  kredytu i konwertować dawniej zaciągnięte 

Wtekr .Prawomwe^j F krakowskiego wiertytelnnści na 4<g, potrzebną jest koniecznie 
sobie p. Żelazowsk,, Towarzystwa Kredytowego,
.0sbŴ o T e iiy« r K z n y .  Pomimo nie zupełnie pra-U ien ia ją c a  odpowiednio do obecnego stanu rze- 
widłowej dykcyi, oraz podniesienia w kilku momen- czy brzmienie powyżej cytowanego § 19go. 
tach roli do zbyt dramatycznego nastroju, gra p. . Z tego też powodu mają zaszczyt zaprosić pod- 
Żelazowskiego tchnęła głęboką prawdą, smakiem, delegatów galic.^Tow. Kredytowego na ze-
zalecając się misternem ^kończeniem szczegółów, bi.*** w Tarnowie w d. 16 sierpnia b. r. w lo- 
pomyślanych niekiedy bardzo oryginalnie, co wszy- ^  powiatowe, ô  godz. :3ej po pojndnm

b krr ł i t f . o ”“ ™" “ ,7,ci'  g" w  po1
k .  p b ™ ,  p . . .  i s Ł r a Ł t f s B a r . a a s  s

inteljgentnem pojęciem charakteru i wyclenmwa-l * uchwalenia potrzebnyeb zmian
niem go bardzo artyrtycznem, ^czegółami p̂  Bo- j f lnh nchwalenia i przesłania
man Żelazowski, artysta teatru krakowskiego za- Dyr; kCyi odpowiednich wniosków do zmiany § 19 
angażowany przez pana D o r o s z y ń s k i e g c ^  Statntnna n.jbliższem zgromadzeniu zwyczajne®, 
dziesiąt występów gościnnych. W grze jego* postać iedn8k wedlng 8 89 lit. b) Statutu potrzeba
Btrasza wyszła skończona i misternie od^ roJ a“  koniecznie przynajmniej 20 Delegatów, aby poda- 
* natury. P. Żelazowski posiada P « ^ « w y  ta^nt I je Rady Nadzorc*ej skutecznie mogło być 
i jeśli przełamie pewną drobną wadę wymo■ y, J I WHje8jonen, przeto upraszamy szanownych pp. 
fli pozbędzie się cedzenia wyrazów przez wciśnięte I F.....................  -  -*---------

IhiWiczność nasza z przyjemnością

O*— do O*— złr.; kukurudza od złr. O*— de O1 -  
ałr.; owies od złr. O-— do O*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter proeent od 86-— do 85 25 złr. 
a u d e - P e s B t :  pzseniea 75 kilogr. (na jesion) od 
i i  56 do 11 60 rtsr.; rzepak (zier -wrze.) od 13 36 
do — sir. — Onr Hn;  pszenica żółta 214 50; 
iyto — «łr.; spipytuz loco 58 20; olej rzopako 
wy 57-60 złr.— Bz e z ee i n :  pszenica: —*— — 
*2r.; rzepik (jazien.) — zlr. — Pa r yż :  mąki 
159 kilogram. 68-—  ałr.; olej rzepakowy 83-75 
«hr.; spirytus — sSr. — Wr o c ł a w :  pzzenioa 
—’— złr.; żyto —-— ałr,; owies —’— •ł*-i ■pł“ 
rytus —•— ałr.; kukurudza — złr.: K o l o n i a  
pszenica —•— ałr.

Artykuły w  dziale „Wadeiłaneu nie pocko. 
dzą od Redakcyl.

N A D E S Ł A N E .  (2080 1-2)

Wdzięczność dozgonną od sieroty tym osobom, 
którzyby zechcieli dopomódz do rozwiązania zawi- 
kłanej okoliczności od lat 7 w sporze zostającej, 
przez wyjawienie tajemnic ś. p. Karoliny Kozarskiej 
Zamężnej Szumańskiej właścicielki Dóbr części Li- 
chwina; bądź osobiście od niej słyszanych lub pi­
semnie otrzymanych, wreszcie przez dokładne opi­
sanie jej stosunków od roku 1852 do roku 1860, 
ażeby za wskazówkami na ślady zaginione natrafić 
można, o wiadomość tę uprasza najuprzejmiej 

Gustaw Szopiński w Łichwinie poczta Tuchów.

( N A D E S Ł A N E . )  (2078)

Z prawdziwą przyjemnością słyszeliśmy wczoraj 
grających na cztery ręce, dwóch małych chłopczy­
ków Tadeusza i Kazimierza braci Grafczyńskich, 
którzy na 300 płytach metalowych ( Metallofon) 
odegrali różne utwory muzyczne. Nadzwyczaj miła 
melodya 300 płytów, czyste wydobywanie tonów, 
oraz genialna szybkość przelicznie zgromadzoną 
publiczność nietylko zadowolniła, al® zadziwiła. 

Kraków d. 5 sierpnia 1881 (E .J — K .8)

Ostatnie wiadomości.
N. fr. Presse napisała znów jeden z tych gwał­

townych artykułów, w których namiętność zdaje 
się odbierać jej jasny pogląd na « oczy> ma 
przypuszczenie, że wie dobrze, jak się rze J  
ją, ale tendencyjnie je przekręca, jest jeszcze p -  
wdopodobniejszem. Otóż w tym arfyk , f 
mnje N. fr. Presse, ie  minister Dunajewski coluąi

pozbędzie się cedzenia wyrazów przez | Delegatów o jak najliczniejsze zebranie się, w ra-
y stanie się niezawodnie znakomitym " J zie’zaś przeszkody o nadsyłanie deklaracyi pismien-

rwhlinimnść nasza z przyjemnością ocemFpewme, 0 | nycjJ< ze gtrony delegatów, którzy do żądania zwo- 
ile dawniej jej znany debiutant wyrobi!t się w nadzwyczajnego ogól. Zgromadzenia delega-

lat dwóch i jak wielkie uczynił postępy . L ,  _ . . - iak» oheiI tów przystąpićby chcieli. 
Kraków 30 lipca 1881 r.

Get ieden z najznakomitszych artystów dramaty- M a m  Marassij delegat Brzeski, % « « « «

« ! • » *  ® > r l p  ,s!>deeb’ yozdobiony został krzyżem legii honorowej, j deIegat Limanowski.
dnak wywołało w i e l k ą ^ z y c y ę ^ ^  _    w Gazety Lwowskiej

Tenor opery’ paryskiej M i e r z w i ń s k i  pMybył 
* do Warszawy i^w przyszłym tygodniu wys ąp

wTe'd^ A : pszenica 12-50 do
i <SE •* »1» li-”'-4

swe r o z p u . —  ■■ ~i    ----  .
opatrzonych w napisy i sUmpilie. Nie minister
Dunajewski, ale Bank austro - węgierski z®10?1* 
swe postanowienia. Bank austro-węgielki niochciał 
przyjmować własnych swych not (Ł j. innemi sło­
wy nie chciał płacić swoich długów) inaczej jak 
za wynagrodzeniem kosztów potrzebnych na prze­
druk biletów opatrzonych w napisy i stampili®. 
Ha to minister Dnnajewski, wiedząc dobrze, że je 
podług praw obowięzujących przyjąć musi, naka­
zał przyjmowanie ich w kasach rządowych. Przy­
wiodło to Bank austro - węgierski do npamię 
tania i postanowił, w porozumieniu z obu rzą­
dami, wycofać bilety popisane z kursu aż do 15 
września r. b. bez wymagania w tym przeciągu 
czasu jakiegokolwiek wynagrodztnia za koszta 
przedruku. Ponieważ teraz interesenci, bez dozna­
nia jakiejkolwiek krzywdy, będą mogli powymie­
niać bilety, które niepotrzebnie w napisy i stam­
pile poopatrzali, zrobił i minister ze swej strony 
koncesję bankowi, że po upływie czasu wyzna­
czonego na wycofanie not, kasy przestaną przyj­
mować bezwarunkowo bilety, ale żądać będą, o< 
dnia 15 września począwszy, wynagrodzenia ko 
sztów jakie przedruk ich za sobą pociąga. Zmu 
szenie Banku austro - węgierskiego do wycofania 
w pewnym przeciągu czasu, bez  w y n a g r o d ź e -  
n i a, biletów, które tylko za wynagrodzeniem przyj­
mował, nie można nazwać cofaniem się. Cofa się 
tylko ten, który zmuszonym został do uczynienia 
tego, czego poprzednio uczynić nie chciał. Cofoął 
się więc tylko Bank anslro-węgierski z całą cze­
redą tych, którzy go w postanowieniu poprzednio 
powziąłem wspierali i do wytrwania w niem za­
chęcali.

N. f r .  Presse przytacza następującą rozmowę, 
która bynajmniej nie jest nieprawdopodobną. Na 
posłuchaniu u NPana znalazł się jeden z nowo- 
mianowanycb profesorów Uniwersytetu pragskiego 
z wykładem czeskim. Cesarz miał zapytać go się, 
jak rzeczy stoją ze znajomością języka niemie­
ckiego słuchaczy czeskich Uniwersytetu pragskiego, 
na co zapytany odpowiedział, że profesorowie cze­
scy przejęci są przekonaniem o potrzebie znajo­

mości języka niemieckiego, lecz ie  nie można jej 
zdobyć dopiero na Uniwersytecie, i że trzeba się 
uczyć języka w gimnazyum, a zatem należy, aby 
tiemiecki język był tam już obowiązującym. 
„Słusznie pan mówiBZ, odrzekł NPan, dobrze jest, 
żeby mowa ojczysta była pielęgnowaną, ale zna­
jomość niemieckiego języka jest niezbędną. Po­
wiedz to Pan kolegom.8

Piszą nam z Wiednia 5go Bierpnia:
Cała prasa tutejsza i prowincyonalna przedst awia 

z rzadką jeduomyślnoś.ią, w sposób podniosły* 
a zarazem serdeczny spotkanie się Cesarza Fran­
ciszka Józefa z sędziwym Cesarzem niemieckim. 
Wszystkie dzienniki zgadzają się w tem, że spo­
tkaniu się temu monarchów przypisać nie można 
znaczenia politycznego, a jednak podróż Najj. Pana 
dla powitmia Cesarza Wilhelma w Gastein, jak 
również zetknięcie się jego z innymi książętami 
niemieckimi, ma dla Austryi i jej spokoju nie­
małe znaczenie.

Wszelkie obecnemu gabinetowi czynione zarzu­
ty, jakoby zamierzał ciemiężyć i krzywdzić żywioł 
niemiecki, muszą wobec spotaania się Cesarza au 
stryackiego z kilko książętami niemieckimi na całą 
przyszłość zamilknąć. Potomek Rudolfa z Habsburga, 
władca Austro-Węgier, nie dąży do słowianizowa- 
nia niemieckich krajów koronnych cesarstwa; nie- 
chce on, aby żywioł niemiecki spychano na drugi 
plan, chce tylko, aby inne pod łagodnem jego ber­
łem połączone szczepy, które długo trzymano na 
drugim planie, doszły do równości praw z szcze­
pem niemieckim, który dotąd niejako uprzywilejo­
wane zajmował stanowisko, podczas gdy inne ln. 
dy w Austryi przyznane sobie miały tylko równo 
z Niemcami obowiązki. Wreszcie spór, bardziej 
komiczny, niż poważny, o 10 reńskówki zapisane 
po czesku i przestęplowane, doszedł do końca. 
Dzienniki opozycyjne nazywają to porażką mi­
nistra skarbu, co raczej nazwaćby można jego 
tryumfem. Zapatrywanie jego przemogło i 10 reń­
skówki przyjmowane będą bez przeszkody po d. 
15 wrześaia, bo niemożna przecież uważać 5 cen­
tów za wielki zysk Banku narodowego.

N. fr. Presse dziwi się temu jak dalece okazuje 
się obecnie usiłowanie zerwania z tradycyami u- 
biegłej epoki na wszystkich polach: finansowym, 
ekonomicznym i socyalno-politycznym. Tak jednak 
być musi. Opieka Niemców nad szczepami słowiań- 
skiemi powinna ustać. Do tego dążyć ma każdy 
uczciwy patryota austryacki, aby prawa i obowią­
zki były dla wszystkich równe, gdyż tylko w po­
rozumieniu i pojednaniu wszystkich szczepów leży 
prawdziwa siła i potęga Austryi na przyszłość.

Poseł do Rady państwa w Tyrolu hr. Consolati 
złożył mandąt. Wybór rozpisany na 25 b. m.

W Węgrzech także długość sesyj Bej mowy cb 
zaczyna być wszystkim do najwyższego stopnia 
niedogodną. Pol. Corr. pisze, że ministeryum za­
mierza ją ograniczyć od sześciu do siedmiu mie 
sięcy.

Journal de St. Petersbourg pisząc o podróży 
do Moskwy twierdzi, że „stawiła ona Monarchę 
w bezpośrednim Btosunku z narodem." A zatem 
dziś naród znajduje się tylko w Moskwie 1? Dale 
urzędowy organ mówi, że przyjęcie w Moskwie 
jest dowodem, te  zamachy, jak to po pierwszym 
marca rząd rosyjski oświadczył, są owooem dok 
tryn, które z zagranicy przyszły."

Dotychczasowy zastępca kanclerza, rzeczywisty 
tajny radca Giers przeznaczonym ma być na am­
basadora w Konstantynopolu; stara się o to usil­
nie Ignatiew, którego powołanie Giersa na amba­
sadora zbliżyłoby o ważny krok do urzeczy wistaie 
nia marzeń jego zostania kanolerzem a przynaj 
mniej, wicekanclerzem państwa.

Telegramy własne „Czasu."
L w ó w  6 sierpnia. Przegląd, Licowski ogłasza 

list księdza arcybisknpa W i e r z c h l e j s k i e g o  
do Ojca śgo z powodu zajść w Rzymie podczas 
przeniesienia ciała Piusa IX. Arcybiskup protestuje 
przeciw pogwałceniu praw należnych Papieżowi i 
zapowiada publiczny akt, jaki w tej mierze uczyni.

P e t e r s b u r g ;  6 sierpnia. W październiku od­
będzie się przed tutejszym sądem karnym nowy 
iroces nihilistów. Na stacyi Biszuły (kolei kijowsko- 
odeskiej) znaleziono skrzynię oddaną na pociąg 
ako towar, w której znajdował się trup; wysy- 
acz i odbiorca niewiadomi.

B u k a r e s t  6 sierpnia. Rada gminna w Jassach 
została rozwiązaną. Ogłoszony report Rossego do 
króla motywuje ten krok tem, że Rada gminna 
wzbraniając się przyjąć do związku gminnego

Izraelitów zamieszkałych w Jassach, którzy otrzy­
mali prawo naturalizacyi, stała się winną czynu 
buntowniczego.

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  6 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza pa­

tent cesarski z d. 2 b. m. zwołujący sejmy kra­
jów: Dalmacyi na d. 22 sierpnia, Istryi, Gorycyl 
i Gradiski na 23-go b. m , Tyrolu na 27-go hm., 
G a l i c y  i i Styryi na d. 14 wrzeżuia a wszy­
stkich innych krajów koronnych na d. 24 wrze­
śnia.

W i e d e ń  6 sierpnia. Król Kal&kaua był dziś 
na paradzie danej na jego cześć, oddał krótką 
wizytę Arcyks. Albrechtowi, który go nawzajem 
odwiedził, i wyraził telegrafem podziękowanie Ce­
sarzowi Franciszkowi Józefowi za przyjacielskie 
przyjęcie w Wiednin, i upraszał o naznaczenie 
miejsca i czasu, aby mógł osobiście z nim widzieć 
się.

G a s t e i n  6 sierpnia. Dziś rano o 9 odjechał 
Cesarz Wilbelm, pożegnany przez Radę gminną, 
urzędników i liczną publiczność. Cesarz wyraził 
burinislrzowi podziękowanie za okazaną mu tro 
skliwość i dodał, że spodziewa się przybyć tu 
zucmu na przyszły rok. Publiczność wydawała o- 
krzyki, a muzyka kąpielowa grała hymn praski. 
Dziś cesarz jest na obiedzie u Arcyksięcia Radol-
fa pod Salzburgiem.

lU o n a c h lu m  6 sierpnia. Królestwo Sascy 
przybyli tutaj; Cesarz Austryacki przybył o godz. 
6s/4 rano i wysiadł w pałacu księcia Leopolda, 
gdzie przenocuje. Na dworcu obecni byli arcy- 
księioa Gizela z księciem Leopoldem, książę Lu- 
dwik i członkowie poselstwa austryackiego.

P a r y ż  6 sierpnia. Wiele innych dzienników 
republikańskich, mianowicie: J . des Dibats, Le 
X I X  SUcle, La P a ix , Le Parlement, nie po­
chwala myśli Gambetty pod względem częściowej 
rewizyi konstytucyi co do senatu.

L o n d y n  6 sierpnia. Izba wyższa przyjęła 
157 głosami przeciw 110 mimo sprzeciwiania się 
rządu poprawkę Silisburego do ustawy agraryjnej, 
aby żadna dzierżawa nie mogła być zredukowaną 
z powodu pieniędzy albo wartości pieniężnej, ja­
ką dzierżawca uiścił obejmując dzierżawę.

L o n d y n  6 sierpnia. H a r o o u r t  oznajmił 
w Izbie niższej, że władze w Stanach Zjednoczo­
nych gorliwie zajmują się wyśledzeniem twórców 
spisku z machinami piekielnemi.

R z y m  6 sierpnia. Dziennik Frusta ogłasza 
w nadzwyczajnej edycyi dosłowną osnowę osta­
tniej alokucyi papieskiej. Część alpkucyL odno­
sząca się do przeniesienia zwłok Piusa IX prze­
jęta jest najżywszem oburzeniem. Papież oświad­
cza, iż przyspieszył zwołanie konsystorza, aby 
mógł wypowiedzieć tę alokueyę/, stwierdza wy­
słanie not do rządów europejskich przez kardy­
nała Jacobiniego, maluje zajścia podczas przenie­
sienia zwłok, wychwala cierpliwość wiernych towa­
rzyszących trumnie, nazywa zachowanie się napa­
stników gorazem, niż barbarzyńców. Ze wszyst­
kich części świata odbiera Papież dowody kondo- 
lencyi i protestacye. Teraz świat wie, jak ocenić 
bezpieczeństwo Papieża. Ojciec Święty pyta: do­
kąd-by doszło z takiem bezpieczeństwem, gdyby 
chciał się pokazać na ulicach Rzymu .i oświadcza, 
iż w Rzymie może przebywać jedynie jako wię­
zień w Watykanie. Mimo tego stale postanowił 
stawić czoło silnym burzom, które widzi, jak oo- 
raz gwałtowniej zbliżają się.

P e t e r s b u r g :  6 sierpnia. Cesarz i Cesarzowa 
powrócili tu wczoraj wieczór.

T u n i s  6 sierpnia. Dziś panuje wszędzie spo- 
kojaość. Większa część niedawnych objawów po­
płochu była wywołaną przez niechętnych, a żadne 
faktyczne wypadki nie usprawiedliwiły ich. Jeden 
z strzelców, krajowiec, który uszedł rzezi, jakiej 
uległa misya włoska, przybył wczoraj do Tripo- 
lis i nowe przyniósł szczegóły tego *yP^dkn:̂ _

K s r i a .  — W i e d e ń  6 sierpnia, 2 godzina 
30 minut po poi. Renta papierowa 78 05. — Renta 
srebrna 78 85. — Renta złota 94*05— 6aF  Renta 
złota węgierska. — — Losy z roku 1860.
132 25. — Akcyje Banka Narodowego 853*-------
Akcyje kredytowe 368*20. — Londyn 117*55. — 
Srebro •— — Napoleony 9*32—. — Lombar­
dy ’•— — Losy 4864 roku 176*—. — Akcyje 
kolei BKarolak Ludwika * — — Akcyje kole 
Lwowsko - Czerniowieckiej *— — JAkcyje kolei
węg. półn.-wschodn. •  Anglo-Bank 159*50.
ijg Listy zast hipoteczne * — — Marki 57*35 
łubie* — — 6% Listy zasta.1 galic. Zakładu 

kredyt Ziem. — *—. — Nowa renta papierowa
 4°/0 Renta węgierska *— —
Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o sssk i.

i 8

Kiirs pieniędzy i papierów publ.
R m k o w  6 Sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 ra. • ■ *
Rubel srebrny obrączkowy • ....................  ,
Marki niemieckie za 100 marek.................... *
Dukat w a ż n y ............................................................. ,
    . .
bnperyrf w a ż n y ..........................................
Srebro auatryaekie ta 100 rir- ' * ' * ’ .
Kupony srebrne płatne za 100 sir.............................

Listy zastawne i ahUgi- 
s* pożyczka krajowa galioyjska . •
Obligacye indemmzaoyjne galicyjskie 
g  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ’
6yt Usty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 1 

!!8ty * banku hipot. . . K
6* listy dłużne galic. zakł. włość. . 1 f  
5* listy 'zast. Banku hipot. gal. z pre.
51/, listy zast. g. z- kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6?< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6 *  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie  ̂ zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . j 
4* listy zastawne Król. PoL ser-I [za 100 rubli 
4^ listy zastawne Król. Pol- q
byt listy zastawne Król PolJir-1
4yt listy likwidacyjne Królestwa r

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika • ■ ; P° *„ Lwowsko-Czerniowieckiej

„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a................................
Losy miasta Stanisławowa .......................

O-B

100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli'

210
200
200
200

płacę

128 -  
1 58 

56 75 
6 45 
9 28 
8 50 

100 —  
99 60

102 50 
101 -

96 -
101 75
103 -  
105 -
102 75

98 -  

101 -  

101 -

104 —
97 — d
97 —2
98 6i 2  
86 - g

326 — 
186 — 
308 -

19 85 
24 50

125 50 
1 64 

57 75 
5 65 
9 36 
9 60 

100 —

104 75
102 50 
97 50 

104 50 
104 50 
107 -  
104 -

100 —

104 -

104 -

107 -  
99 — £  
99 - i  

100 - 2  
87 252

188
320

21 -  
26 60

U l c ć c i l  6 Sierpnia 
ObUgi długu państwa.

4 */.'/• Renta papierowa...................
Jif i *  „ srebrna..........................

i  : S : S  :
* 1864 ,  50 .

Losy Como-Renten 
Obligi indsmmsaayjne.

w * ,  i ,  m  ' TB ukow ińskie ......................
Galicyjskie................ • \
Morawskie • ■ * * * „
N iższo -au stm ck ie  * * *
W yższo-austryaekie • •
Szląskie......................... ; * „
S ty ry jsk ie  • • • * 7 ./f „
Siedmiogrodzkie . • 0 »
Węgierskie . • * „

S f c W & S a r *  : :Gyt Renta węgierska z 0stbahn).
l ll,yt „

Akcye bankowe.
A nglo-anstryaekiego Banku . 120 z .

Ł - < » 3  K p v  S  :

iGal. Banku dU Hand i j*r g00  ̂
Austro-weg. Banku (Nat. B ' 100 r 
Cnionbank 140 .
Verkehrsbank ogólny * * ' 10o .
Wied. Bankverein . • • *

Akcye kolei. 
a   .......................  200 złr. bez*

płacą żądają

78 15 78 30
78 90 79 10
94 30 94 45

122 25 122 75
131 80 132 20
133 50 1341—
176 — 176 50
173 60 174 50
89 60 —  —

106 -- 106 60
100 - 101 -
101 60 102 —
104 50 105 50
105 50 106 5C
103 — -------------

108 — —  —

104 75 —  —

97 75 98 26
99 75 100 25
98 50 98 76

135 - 135 50
117 85 118 -
98 50 98 75

159 50 159 76
___ ___ -----  --

252 - 253 -
370 20 370 40
362 - 362 50
264 - 265 -
845 - 850 -

—  -- -- --
834 - 836 -
148 50 148 76
151 50 152 -
143 30 143 51

93 25 94 -
178 50 179 -

Donau - Dampfsoh. - Ges, 525 
Elżbiety...........................210

złr. byt

Linz-Budweis 
Salzburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . • 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg • • 
Lwowsko-Czem.-Jasay •
Nordwest austr. .

„ Lit. B. 
Rudolfa . . . . • ■  
Siedmiogrodzka I • • 
Staste-Błaenb.-Geaell. • 
Sfidbahn (Lombardy! • 
Theiabahn (Oisaóska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . • • 
„ Westb. Stuhlw. .

200
900

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
6 *  Act Zakł Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5v, c™ » .tie-
6*/, Tow. kred" krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. »
6% Towarzystwa kredyt. ^  3(. ^  

4*/) feal. Tow. kred. ziemsk...................
5%  Gal. Tow. kred. z i e m s k . ^ - ^ ^

6*/| ” Bank. A pot. lwów.. • • •

5*/* Bank austr. węg.
5*/. Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstelt 
5%V Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 V / ,  ę Boden K redit-Institnt. .

Priorytety kolei.
Albrechta...................... **00 złr' 5V*
AlfSld-Fiume . • • • 200 .  „

„ Em. 1874 . 200 ,  »
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ J,
ElżbietyJ < . . . • • 100 » * /* /,

.  Em. 1862 . , 800 .  ,  ,

płacą żądają
642 - 644 -

210 75 211 50
190 - 190 50
184 - 184 25
2345 2350

195 - 195 50
327 25 326 76
155 75 156 26
186 75 187 25
226 75 227 -
266 —266 50
167 - 167 50
172 — 172 50
356 — 356 50
181 25 131 76
248 - 248 5*
172 - 172 5
172 75 173 25
175 26 175 75

116 75 117 25
101 50 101 76
103 — 104 50
106 — 106 76
102 50 103 -
99 - -----  -----

96 30 96 80
102 25 102 76
102 25 102 76
103 60 104 -
103 60 _  ___

101 70 101 85
101 50 102 50
KO - 100 60
103 25 103 76

95 90 96 30
97 50 98 -
95 - 95 50

10« - 100 50
100 - 100 60

200 zir. 5* 
200 .  .

W I)
• 4 7 .*  

5*

Elżbiety Linz-Budweia 
„ Em. 1870. .

.  1872. . . 200
.  Salzb.-Tyr. 1878 200

Eperies. Tam. węg. część 800
Ferdyu.-Nordb. m. kon. . . .

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 ałr. byt

Franc. Jozefa Em. 1867 . 200 ,  „
,  „ Em. 1878 . 200 .  „

GaL-KaroL-Lud. I Sm. . 800 .  .
D .  1867 800 .  .

ER „ 1871 800 .  ,
Koazyeko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 

O „ 1867 300
m  „ 1868 800

„ IV „ 1872 300
Nordwesth. austr. . . . 200

.  „ Lit. B. . 200

.  „ Em. 1874 200
R u d o lfa .........................300

„ Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . .300

Salzkam. gnt. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I • • 200 
Staatoeisenbahn . . • 500 
Sfidbahn (Lombardy). . 500

. byt

3*

Thelssb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

‘S B ,  nEm. 200
„ Nordost . . . .  300 
.  r złotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
5* Donau Reguł...................
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . . 
3* „ Tureckie . . . 

jwe .............................

200 złr. byt 

200

złr. 100 
.  100 
» 100 
fr. 400 
ałr. 100

płwą żądają
103 - 103 60
102 - 102 50
103 50 -- --
102 80 103 20

106 - ___
101 75 102 25
107 50 108 50
105 25 106 —
104 — — —
102 40 102 60
102 10 — —
99 75 100 —

93 — —
87 75 88 -
97 - 97 60

101 25 101 50
98 50 99 50
96 75 97 25

103 75 104’125
103 - 103 25
120 — _ _
100 2f 100 60
99 75 100 25
99 75 100 25

115 70 116 25
94 - 94 4o

178 50 ___
132 90 133 40
115 75 116 -
101 75 102 —
94 50 95 -
92 60 93 -
94 50 94 75

112 25 112 75
95 - 96 —
94 26 — —

116 75 117 26
136 - 136 25
128 96 129 -
26 50 26 75

183 — 184 60

C la r y .................................. zhr. 49
4'/, Donan-Dampfaeh. . . .  105
Innpruku...................................   90
Keglewioha.................................. 107,
Krakowskie...............................  20
Ofner (miasta Budy) . . . .  40
P allty ............................................42
R udolfa ....................................... 101/,
Salm a........................................   42
Salzburgskie...............................   90
8 t  G e n o is ...............................  42
S taniała wows k i e ......................... go
4ł/,7, Tryeateńakie . . . .  106

 .Waldatelna...............................   ei
Windiacihgritza.............................. gi

W aluty.
Dukaty ważne . . . .
20 franków ki...................
Imperyaty rosyjskie . . . .  . . .
Funty szterl. a n g ie lsk ie ..................
Liry tureckie z ło t e ...........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 . . • - •

L w ó w  5 Sierp11'*-
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . • 
5*/0 Listy zaat. Tow. kred. ziem. . .
r7; " ” 37-Ietnie!
- " * Banku hip. gal.6%
6*/. włość, galic.
5*/! O bligi Indem n. g A  10*/. p o d a t . 
6% .  pożyczki krajowej . . .

W s n u a w s  3 Sierp.
4*/, Listy zastawne II seryi . . .

kupon
Gy, „ - nowe 1S«Q

żądaj ł  
41 

111 75 
24 50

111 25

20 50

51 25 51 75

129 —128 25

6 52 
9 33 
9 58 

11 72 
10 64 
57 40 

125 25

5 50 
9 32 
9 56 

11 67 
10 62 
57 35 

124 75

310 — 
101 86 
96 15 

101 85 
108 25 
103 60 
101 30 
103 -

rub.lkor

814 -  
102 85 
97 15

102 85
104 25
105 60
103 30
104 25

rub.lkiop.

043 — 
99 20 

054 
87 -  

066



N icdzicli 7 Sierpnia 1881.

Oryginalne Singera maszyny do szycia
których sprzedaż w roku 1880 wyniosła

538.609 MASXYN DO SZYCIA
czyli o 107,442 więcej niż w roku poprzednim,

dowiodły przez trzydzieści 
więcej ulubione z

Oryginalne Singera maszyny do 
nach znak fabryczny Singer Manufacturing 
umożebnia łatwą robotę na maszynie nawet słabowitym osobom.

FITm rllr a  n n o H i a l i n i u r a  jeżeli maszyna ma na ramieniu znak fabryezny, tudzież 
l 9y l h f l  §91 i l l f U l D l v v v ą  całą firmę „The Singer Manufacturing C©.“

spłaty po

6. NEI9LIH6ER. w Krakowie ulica Floriańska Sr. 337.
Celem umożebnienia każdemu tej dla gospodarstwa domowego, jakoteż dla użytku przemysłowego, zarówno doskonałej maszyny, sprzedaję ją bez podwyższenia ceny na tygodnio^ 
9 zslr. l f a stare nieodpowiednie celowi maszyny wszelkich systemów przyjmuję w zapłacie. Kompletne poręczenie $ nauka b e z p ł a t n i e . _________________

PODZIĘKOWANIE.
Rodzina Mądrzykowskich składa niniej- 

szem serdeczne podziękowanie Wmu Panu 
E. ktockmarowi, prezesowi Towarz. 
Strzeleckiego, za łaskawe d >zwolenie spa­
lenia ogni sztucznych w ogrodzie Strzele­
ckim, jak również za wszelkie okazane jej 
względy, oraz za pomoc i ułatwienia po­
czynione podczas przedstawienia. (2087)1 

Nie mogąc inaczej, pragniemy choć tym 
sposobem wyrazić Ci, Wny Panie, naszą 
wdzięczność za wyświadczone nam łaski.

R o d zin a  Mądrzykou->*kich.

r T - T  —  L Q
Świeżo opuściło prasę dzieło p. t . :

Z nad brzegów morza Północnego. "

Nr. 20881.

Ufi l 1
[2086]

Hamburg. Kąpiele morskie Westerland 
na wyspie Sylt.

Wspomnienia z podróży odbytej w r. 1879
NAPISAŁ

Henryk Miildner.
Warszawa 1881 r. 8o, 176 str., z 8 drzeworytami wykonanemi 

wedle fotografij oryginalnych.
Cena 1 złr., z opłatną przesyłką pocztową i  złr. 15 c.

Do nabycia w Art minis trący 1 „Czasu 
w K rakow ie.

Magistrat stoł. król. miasta Kra­
kowa podaje do powszechnej wiado­
mości, iż celem oddania w przedsię­
biorstwo wykonania robót przedzi- 
mowych w szkołach miejskich — 
odbędzie się w dniu 9 sierpnia  
1881 r. w gmachu Magistratu, 
w biurze budownictwa miejskiego, 
o godzinie 12ej w południe pu­
bliczna licytacya.

Wadyum wynosi 100 złr. w. a.
Deklaracye pisemne przyjmowane 

będą w biurze budownictwa miej­
skiego , w godzinach urzędowych, 
gdzie i warunki licytacyi mogą być 
przejrzane.

Kraków dnia 2 Sierpnia 1881 r.

Zakład wychowawczo-naukowy żeński
M a r y i  i e r w a t o w i k i e j TiPETTz fabryk fran­

cuskich , Bftfl- 
kioh , holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmy

t r  K rakow ie p r z y  ul. W iśln ej l. 174 , dom  ,,p o d  zą ją cem “.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że 

k u r s  n a u k  rozpoczynam z dniem 1 września 1881 r. — Wpisy rozpo­
czynają się w dniu 25 sierpnia b. r. — Bliższe wiadomości w osobnym pro-J Ku| rzeba i Murczyński w Krakowie, 
gramie nauk, który na żądanie przesyłam. (1995 6 20)

M. Serwatowska* właścicielka zakładu.

i t n n ¥ f Z M
i sprzodajemy takowe w cenie (1773-20-20)

od cent. 1 3  i wyżej.
Na p r o w i n c y ę  p o s y ł a m y  w z o r y .

rfi
J. IHNATOW ICZ. *

Akademia handlowo-przemysłowa w Gracu.
Prawo publicznej szkoły wedle c. k. reskryptu ministeryalnego z dnia 1 maja 1879 r.

W T  Medal za postęp na wystawie wiedeń. 1873 r. "K B  
Akademia rozpoczyna z <Ł IB wrieinia 1». r. swój 19Trok szkolny. 

Uczniowie kończący zakład moja prawo do jednorocznej ocho­
tniczej słnżhy, jeżeli przed wejściem do akademii ukeńczyli z postępem niższe gimna- 
zyum lub niższą szkołę realny. Dla uczniów, którym brakuje tego przedwstępnego warunku, 
istnieje osobny bezpłatny hura przygotowawczy «lo egzaminu ochotniczego.

Objaśnień względem przyjęcia i mieszkania, tudzież obszernych prospektów 
udziela ' .  (1749-3-8)

D y re k c y a  a k a d em ii h an dlow o  - p rze m ys ło w e j w u ra cu .
Kr. A lw cns, dyrektor._____

Fabryka we L w o w ie .  F ilia  w K rak ow ie, S u k ien n ice  *0 .
POLECA

l u r o u r o l r n  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem,W 0 ( l ę  l W O W S K ł l  jąCą obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — fl

1 1 V U 1 I O
Stowarzyszenia Nauczycielek

l

ma- 
flakou

1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.
W o d ę  k o l o ń s k ą przedni*  “  flakon25- cent" “ cent' 1 złr'najprzedniejszy (potrójny), — flakon 40 c., 80 c., złr. 1'50.

umieszcza prywatnych nauczycieli, nauczy­
cielki, bony i sprowadza guwernerów, gu­
wernantki i bony, francuskiej, niemieckiej 
lub angielskiej narodowości. (1785-4-)

■  —  Z * - . _ T n a  w z ó r ancriolBkich i f ra n c u sk ic h  sp o rz ą d z o n o , —  ja śm in o w a
T C r i U H l y  * — - - - ł «*— ♦ *-—

Utt WSU1 ftll^lUlDlVlVyU a u a m /u o n * v u  jn o u iiu w w w ,

w fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 
i t. p., — od 35”ćent. do 3 złr. flakon.I l .  p . ,  ------ UU IW W !J». OO u . . .  . . . . . . .

t j t  j  „  i  _  ,1  _ _ _  i lewandowa ambrowa do skraplania sukien i odswioza-
VV o d ę  l e w a n a o w ą  „ia powietrza w pokojach ,- flak. 50, 70,90  c. i zk.i-ąo.
O c e t  t o a l e t o w y  d° nacierania ciałar “ 8 obszerne^ zastosowanie w damskiej

toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr.
O c e t ,  S a l O I l O W y  (*° kadzenia, — fl. 50 cent. (1860-14-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególniono trzema medalami zasługi.

O r s ' i f t i f t i s t f t  I
Wincenty Rychlewicz, który ukończył nau­
kę śpiewu chóralnego i gry na organach z 
dobrym postępem, zaopatrzony świadec­
twem konsystoryalnem, poszukuje miejsca. 
Adres t W  i ncent y Rychlewicz, organista 
w Br z o z o wi e .  (2074-1-3)

lA/ażne dla rodziców i opiekunów
Przyjmuje się studentów na stancyę stół i kore- 
^e ty cy ę  pod opiokę macierzyńską oraz dozorem 
iłucbacza filozofii za bardzo skromny cene. A dres: 
» . Z n i r n y o o w a .  ul. Garbarska 1. 78 na pię­
trze w K r a k o w i e .  (2077-1-2)|

AGENCYA STR ĘC ZE N
guwernerów, guwernantek i bon 

Franeuzek i Angielek 
P ani ZALESKIEJ

istnieje w Paryżu, na ulicy Bro- 
chaut, od lat kilkunastu. Załatwia 
także wszelkie zlecenia co do zaku- 
pna sprawunków we Francyi i inte- 
resa komisowe. (2115 1-12)

C. k. nadwornego dentysty Berghammera

Elixir St. Georg
r . . f . m l __ ■ .(woda do u il)  uśm ierza ból zębów , go l ho- 

ł ą c e  d z ią s ła , konserwuje i oczyszcza  zęby, usuwa 
-  - n iem iłą  w oń , ułatwia ząbkow anie u m ałych

c. k. znak ochron, dzieci, służy jako środek zapobiegaw czy prze­
ciw b ło n icy , jest niezbędną przy używaniu wód mineralnych.

Gł ó wn y  s k ł a d :  K. K. HOF-APOTHEKE i u 
c. k. nadwornego dentysty B ę r g h a m m c r a  w Wiedniu, Graben 30.

Do nabveia w K rakow ie u p. E. Stockmara aptek., we Lwow ie

Najlepsza
WODA KOLOŃSKA

jest

Nr. 4711.

Nowo patentowane młocarnie parowe
* lokomohilts.ni o sile 3% i 41 koili, po ẑłr. 3080 i złr. 3135 

|w. a. na miejscu w Wiednia.

R F a l n o K t
składająca się z d n u  par terów,  go,  oficy­
ny i ogrodu n a  G r z e g ó r z k a c h  Nr.  10 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość na miejscu. (2076-1-4) | ruch prosty

Bergmanna mydełko
przeciw piecom

usuwa zupe**»*e Pkgi i kosztuje sztuka 
45 ct. Do nabycia w aptece W. Kcriy- 
ka w K r a k o w ie . (903 13-15)

Wielka działalność, czyszczenie i wydzielanie ziarn do gotowej sprzedaży na targ 
i pewny, tania cena, łatwy transport, trwała konstrukeya i wykonanie.

Młocarnie ręczne i kieratowe, aparaty do przyrządzania karmy ł *• d
najnowszej uznanej konstrukcyi w bardzo znacznym wyborze po najtańszych cenacn. 

lllustrowane katalogi ze świadectwami na żądanie darmo i opłatnie. (2044-3-3)
Henryk Lanz w Wiedniu, III., Hintere Zollam tsstrasse 13 a

Filia fabryki machin Henryka Łanza w Mannheim.
■ -  I* o H.z o k ii J e s ię  z d o l n y c h  a j e n t ó w .  "M

Niezrównanym pod względem skntku
jest

Zacherla p r o s * e l i  
n a  o w a d y ?  b 

Zacherla 
n a  m o l e *  

Zacherla p r o s z e k
na karakony?

Zacherla t y n k t u r a  
n a  p l i i s k i i y ,

do nabycia we wszystkich większych 
handląch i aptekach. (1489-10-12)

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiednin 1873, Paryżn 1878 srebrnym medalem.

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy ulicy 

M i k o ł a j s k i e j  pod L. 435.

Dr. wszech nauk lekarskich, znajdzie umieszcze­
nie w miasteczku S z c z u c i n i e  nad Wisłą, za 
jensyą roczną 200 złr., wolnem pomioszkaniem 

dochodami gminnemi.
PP. Kompetenci zechcą się zgłosić ustnie lub 

pisemnie do Urzędu gminnego, gdzie bliższych 
nformacyj zasięgnąć mogą. (2064-2-3)

S z c z u c i n ,  dnia 1 sierpnia 1881 r.

sem inarzysta , z kilkuletnią praktyką 
irzy szkołach publicznych, z chlubnemu 

świadectwami, życzy sobie objąć posadę 
nau czyciela  dom ow ego. — Ła­
skawe oferty pod adresem: Mauczyclel 
poste restante Kr a k ó w.  (2071-2-3)

Prawdziwa jedynie u 'Wilhelma 
Fen za w K r a k o w i e ,  naprzeciw 
kościoła św. Wojciecha. (277-97-)

F R A N Z M ARIA F AR IN A  
w Kolonii Nr. 4711.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w  aptece „pod G wiazdą
Konstantego I s n m k i e p

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(1244-14)

i i

PR AW DZIW I
f  igami Boris ona

Pa A rtiian d  Moulin.
A ąflepsze  ze ś ro d k ó w  c zy szc zą ­
cych  i p r ze c z y s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelkich  słabośc iach  złego  p r z y ­
m iotu , n ad to  i r  zo łzach , U szą jach , 
w y r z u ta c h  sk ó rn y c h  i  zep su c iu  

krw i.
■Skład główny w PARYŻU u p. Art hand Mou 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le > łrand, — w KRA
KO”" ' " -------  ™ ' J *—
uą
apteoo r . -----------------
ptooa p. Krzyżanowskiego. [1541-25

L E K A R Z

Zawiadamiam uprzejmie R u  -  
dziców i Opiekunów,

że jak lat poprzednich także 
na rok 1881/82 przyjmil- 

[ję  uczniów do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami, 

a na żądanie korepetycyę zapewnia­
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  

Nr. 19 lit. B ., dom Wgo Wład.
(2068-4-35) Wojczyńskiego. ______Nasienie RZEPY PASTEWNEJ

ściernianki (StoppelrUbensaraen) * litr po *  słr. 
w. a poleca S k ł a d  n a s i o n  J .  B tH s Ie w te M t 

1 lo c h n i .  (1699-14-16)

Nauczyciel egzaminowany,

W i l h e l m  F e n *

Nakrycia
d l a

stangretów
(nieprzema­

kalne)

poleca

TAPETY
17. matery] gumowych, podszyte prawdziwą angiel­

ską materyę wełnlanę, w każdym gatunku.
Do użycia po obu stronach. (1950 3-) 

I Wszelkie rodzaje nakryć, płaszczów deszczowych,.. uuv.n.v * « I ”   V  ’ v— J

I asfaltowej pilśni dachowej i papy dachowej, tech­
nicznych'towarów gumowych, zgęszczeń asbesto-

krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
SZlakt w arabeski oraz w kwiaty, 
sztukaterie, listwy złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a t y  
na meble i Story do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się tapetowania 

mieszkań. (1615-35-)

wycłói t. p. Cenniki i wzory odwrotną pocztą..
PAGET & Co., w Wiedniu, I., Riemerg. 13.

Oliwa stołowa
poręczona'jako zupełnie czysta i prawdziwa oli­

wą oliwkowa Iil»'i»"hB a fcllo 
nicejska nąjleps*a . . złr. 5 cnt. 20
Monte San* Angrelo . . n 4 ,  80
Pngllesha najlepsaa ■ .  5 ,  40

K A W A

PONOWNE ZNIŻENIE CENY.

! najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto­
wą 4’/, kilo netto 

perłow a W anilia . . złr. 7 cnt. 50
zfota J a w a .....................
Wenailo................................
S antoH  . . . .  .
■łahia . . . .

7
6
6
4

.03
74
36

K A W A  Z H A M B U R G A
wprost pocztą opłatnie w woreczkach 

Mokka prawdz. arabska b. szl. S ko zł. * •€ »  
Menado najlep. brunat. w.-ziar. S ko 
Ceylon perłowa najlepsza ko 
Ceylon plantacyjna wspan. »  ko 
Ceylon niebiesko-zielona najlep. H ko 
Cuka silna dobra zielona 5 ko
nienanka wleden. wyborna S ko
 -    <1/\nlrAłia)Q Oł.luflfl K. |^QX łóta J a w a  doskonała szlach. 

Z ło ta  J a w a  silna dobra H
P erło w a  yłokka b. dobra H
P e rło w a  Ja w a  mocna dobra H
ja w a  zielona wielkoziarnista U
Santo* dobra zielona 5
C a z n p ln o *  mocna czyBta li

ko
ko
ko
ko
ko
ko

H yi stołow y najlepszy czysty H ko 
‘ stołow y dobry wielkoziar. U ko

1* 4 6  
«-«S 
« • « «  
5 - 3 «  
A 
S-1S 
S-4K
a  
*
* -7H 
4*00 
4>1S 

HO 
1-JIV 
1*50 
M 6  
1 ’7li

R Y K
w najlepszych gatunkach za paczkę pocztową 

jak wyżej (1792-15-24)
bonoński, glacó . . . . .  złr. 1 cnt. 90
Rangoon najlepszy . . . .  „ 1 „ 60
indyjski dobry ....................* 1 „ 40
Zamówionia uskutecznia poetą oclone i o-

płacone za zaliczką powyższych kwot najpun­
ktualniej It. Maltl w 3'ryeżcle.

Najśwież. towary sukienne i z wełny 
owczej tudzież koszule męzkie

własnego wyrobu.
Trwało wykonanie, szybka dyskretna dostawa

Iły*  _ „ -----------
Hyi stołowy dobry gruboziar. 5 ko 
Sago perłowe prawdz. indyj. 5 ko 

Przy większom zakupnio odpowiednia zniżka. 
K. H . Schnlz,  Altona pod Hamburgiem

7-11-

wielkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających 
_  .. .   ------------------------  ”  żdyćhdzieTylko jednego złr. spłaty od każdych-----

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzecie
ammhai Dróbtt nrrtanolrłn 1, 1 n nrilo win tira

[ OIY> 111 ou UJIVUÎ V Jl' ’ OOUOVOU UUVVIU

I części. Próby, prospekta, cenniki poByła na pro 
wincyę (1836-11-30)

lir ma założona 1HII1 r. (1317-11)

Juliusz O raetz,
w Wiedniu, II,, Praterstrasse Nr. 49.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI PHĆlffiK
Hnnyadi Janos
r.V.n J   W ■ .   n     .  t l ld  /in-/ nnmróbonrnnTr i f*OTliOTlVzbadany przez Uleblega, Hnnsena, Fresenfnsa. tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Mamberger. Warschaner. Virchow, Ilirach. Ip'*' 
gelherg. Ncanzoni. Ilnhl. Mnssbaum, Ksmarch, Hussmaal, Urledrlcn, 

Nchnitze. Khstein, Wunderlich ltd. zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie wc wszystkich 

aptekach, jednak należy żądać zawsze wyraźnie Sarlehnera wodę gorzką.(1025-19-25)
Właściciel: Andrzej Kaxlclincr w Budapeszcie.

FRANCUSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE w PARYŻU.
■■ Z a ło ż o n e  1844 r . mm 

F ilia  d la Austryi F ilia  dla W ęgier
w Wiedniu, w Budapeszcie,

IX., W asagasse Nr. 8. I., Dorotheagasse Nr. 5.
.btan esynny Towarzystwa............................  300 milionów
Rtąn zabezpieczeń  ..............................................................  ,,
ilochód roczny z preinlj ..................................................................... a* »*
Wystawione police w rokit ISSO .............................................. 0« ,,
Wypłacone szkody od Istnienia  ................................... 3B ,,

Towarzystwo rozdziela między zabezpieczonych z udziałem zysku 50^ swego bilan­
sowego zysku zaraz począwszy od pierwszego rokit corocznie w stosunku do ogólnej 
sumy premii wpłaconych od początku zabezpiećzenia i bonifikuje w razie zrzeczenia się 
udziału zysku raz na zawsze ppnszczenle IO  ̂ rocznej premii. (1808-2-6)

■■toiyjKliąjU .stę Oferty na zastępstwo,

C*rióuk*mi*Drukw-ni „CZASU4 Odpowiedzialny nądoa Drukarni J M  Łhkodruki,

o o o o o to o o o o
o MAJĄTEK 8
0  w pszennej glebie, blisko ko- 
A lei, przestrzeni ifOO mor-
Y  g ń w ,  przeważnie role i łąki,
A dom wygodny okazały w o-
Y  grodzie, z inwentarzem dobo- 
f% rowym do nabycia. R l i ż -
Y s /a  wiadomość* u W.
3  adw okata llorw ata  w 
A w e IiWowic przy ul. ł) 
X K opernika pod 1.2*. X0  mwśL
O O O O O ł O i
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